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iP trzed1 k i l k u  ty g o d n i a m i  K ło m i- 
łe ł  lD konom icrzihy  M i n i s t r ó w  «i u sta lił 
O g ó ln e  l i n ie  n a s z e j  ip o ility k i r o l n i c z e j  
n a ' n o w y  r o k  g o s p o d a r c z y ,  k t ó r y  sra j 
■zac/jął 1 l ip c a  Ibr. G łó w n y  n a c i s k  p-o- 
p io łożo ino  w ó w c z a ls  n a  z o r g a n i z o w a ­
li ie  k r e d y t ó w  r-e je s t  r o w y  cli i z a l i c z k o ­
w y c h .  D n ia  13 b m . K o m ite t  E k o n o ­
m ic z n y  M i n i s t r ó w  u z u p e łn i ł  p o w z ię te  
p o p r z e d n i o  u c h w a ły ,  ż e  w  c h w il i  
o b e c n e j  z a s a d y  n a s z e j  p o ł i iy k i  ro ln i 
c z e j  s ą  ju ż  o s t a te c z n i e  u s l a lo n e .  .Tak­
ż e  s ie  t e  zaisadiy p r z e d s t a w ia j ą ?

Z g o d n ie  z o p in i ą  p r z e d s ta w ic i e l i  
fro lu iic tw a  u z n a  n o  za s łin szn c  u t r z y ­
m a n i e  c is jg ło sc i w y w o z u  z b ó ż , p r ó c z  
o w s a ,  o r a z  p r e m i o w a n i e  w y w o z u .  
W y ty c z n e  p o l i ty k i  w y w o z o w e j  o d ­
n o ś n ie  d o  p r o d u k c j i  ( r o ś l in n e j  sa  n a -  

" ś tę p u ją o c :
1) W s t r z y m a n y  w  m o ło w ie  u b ie g ­

łe g o  r a k u 1 g o s p o d a r c z e g o  w y w ó z  o w - 
s'a w  n o w y m  r o k u  gosiM idlarcizym  
j e s t  c a łk o w ic ie  z a k a z a n y , .  N ic  z a c h o ­
d z i  olbaw ał, b y  iz a k a z  le n  w n łv in a ł n a  
o b n iż k ę  c e n . b o  z a p o t r z e b o w a n ie  
w e w n ę t r z n e  n a  o w ie s  b a r d z o  s i ln ie  
w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  w / r o s ło .

2) 7 c  w z g lę d u  n a  koiiizYisIne k s z t a ł ­
t o w a n i e  s ię . c c .ry  ic c z m ie m ia  n a  r v n -  
k a r l i  zn /zra/n icizim lrh  rzaz i p o  n ie m e  
b e d r/ i e  w d d h l r n e  w y w ó z  i ę e z i m i e n i a .

3) J e ś l i  id lzie o  p s z e n ic ę ,  t o ' ś w i a ­
to w e  c e n y  j e j  sa  ta k  n is k ie ,  ż e  o p i e r a ­
n i e  o p ła c a ln o ś c i  p r o d u k c j i  p s z e n ic y  
g łó w n ie  n a : w y w o z ie  n ie  id a ła b y  'w y ­
n i k u ;  w o b e c - 't e g o  w ylw óz p s z e n ic y  
L ra k tio 'w anyy b ę d z ie  j a k o  ś r o d e k  w y - 
ją tk o W y , p r z y  c z y m  p o m o c  w y w o z o ­
w a  iimusi b y ć  w iysokai. ^ U t r z y m a n ie  
c e n  p s z e n i c y  n a  |in z io m ie  o ip łaca l- 
n \ m  le ż e ć fd ię d z ie  w  w ie lk i e j  m i e r z e  
■w r ę k a c h  s a m y c h  'r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  
p o w in n i  p r z y s to s o w a ć *  p o d a ż  ip sz e n i 
c.y dio p o p y t u  . 'w e w n ą trz  k r a j u .  “P o p y t  
n a  p ie c z y w o  p s z e n n e  w y r a ź n ie  w z r a ­
s t a ,  c o  je s t  n a s t ę p s tw e m  w y d a tn e g o  
r o z w o ju  p r z e m y ś ln i ; im  b a r d z i e j  b ę ­
d z i e  u n o r m o w a n a  p o d a ż  p s z e n ic y ,  
ty m  ł a t w i e | :  d a  ’jiię  u t r z y m a ć  je j  bertę . 
P r o d u k c j a  p s z e n ic y  n ie  je s t  u n a s  
ta lk  w ie llk a - 'b y ś m y  je j  m ie l i  w ie lk ie  
illo śc i n a  w y w ó z ;  z w ię k s z e n ie  s p o ż y -  

, c ia  w  k r a j u  p o w  u rn o  p o c h ł o n ą ć  c a łą  
p r o d u k c j e .

4) S p r a w a  ż y d a  p rz e d s ta w ia ł ';  s ię  
c a łk i e m  o d im ie n n ie  n iz  s p r a w a  p s z e ­
nicy-. Ż y ta  p r lo d u k u je  s ię  u k n a s  z a  
d u ż o ;  je ś l i  s ię  n i e  c h c e  d o p u ś c i ć  do  
o g r o m n e g o  s p a d k u  jejgó c e n ,  a  n ie  
nka is ię  in n e g o  s p o s o b u  z a p e w n ie n ia  
c e n  o p ła c a ln y c h ,  t o  m u s i  się' p o w a ż ­
n e  R o śc i ż y ta  w y w o z ić .  O tó ż  w  r o k u  
b i e ż ą c y m  r z ą d  oidi r a z u  p o  ż n iw a c h

I z a s to s -u jc  d o  w y w o z u  ż y ta  o d p o w ie d ­
n ie  p r e m ie ,  n a  c o  m a  p o k iry c ie  z t u n -  
d u s z iu  o p ła t  p r z e m ia ło w y c h .  P r z y  
w y w o z ie  ż y d a  zo iS itosow ane b ę d ą  j e d ­
n a k  p e w n o  o g r a n ic z e n ia  n t e r e n o w o  
m i a n o w i c ie  ż y to  w y w o z ić  s ię  b ę d z ie  
p irz e d e  w sizy is tk im  z  d z i ( l n i c ,  n a j b l i ­
ż e j  n a s z y c h  p o r t ó w  p o ło ż o n y c h .  R z e ­
c z ą  r o ln ik o w  b ę d z ie  n ie  .s tw a r z a ć  n a d ­
m ie rn e j ;  p o d a ż y  ż y t a  n a  ty c h  t e r e ­
n a c h ,  gdza.e rżyto n a  w y w ó z  k u p o w a ­
n e  n ie  b ę d z ie .  I m  r ó w n o m i e r n i e j s z a  
b ę d z ie  p o d a ż  m a ty c h  t e r e n a c h ,  ly m  
ł a t w i e j  d a  s ię  Tiitrzym aY  c e n ę  ż y ta ,  
lirs ta lloną  n a  t e r e n a c h  e k s p o r tu j ą c y c h .

a) .S zczeg ó ln y - n a c i s k  p o ło ż o n o  w  
t e g o r o c z n e j  p o l i ty c e  w y w o z o w e j  n a  
e k s p o r t?  r o ś l in  s t r ą c z k o w y c h .  D o ty c h ­
c z a s  w y w ó z  p r o d u k t ó w  s t r ą c z k o ­
w y c h  b y ł  s t o s u n k o w o  za' m a ty . P o ­
m o c  p a ń s t w a  p r z y  w y w o z ie  s t r ą c z ­

k o w y c h  b ę d z i e  w  tym i iralkn w y d a tn ie  
w z m o c n io n a ,  b o  c lh o d z i o  / .d o b y c ie  
ry n lk ó w f^  z b y tu  i u s a d o w ie n ie  s ię  
n a  n iidh .

6) J a k  w id a ć ,  s a m  ro ln icy - b ę d ą  
m u s ie l i  w s p ó łp rn tc o w A ć k n  a d  p o d n i e ­
s ie n ie m  c e n  p r z e z  n o r m o w a n i e  s p r z e ­
d a ż y  zilMŻ. ż e b y  ro ln ic y '.m o g l i  r e g n -  
Jow tać  ip o d a ż  zlbóż- p o w ię k s z o n o  f u n ­
d u s z  n a  p o ż y c z k i  p o d  'z a s ta w  zlbóż 
o r a z  iroiślliin o lc i s iy d h .  F u n d u s z e  n a  
t e n  c e ł ,  k t ó r e  iw .ro k u  u b ie g ły m  w y ­
n io s ły  p o n a d  4 6  m i l i o n ó w  zł., m stn- 
] r  > pin- b ie ż .  r o k  g o s p . w  k w o c ie  55  
m i l i o n ó w 'z ł .  z ty m , iżę igdyby , ta, k w in ­
t o  z o s t a ła  w y cze rp an ia - , to  w  m i a r ę  
p o t r z e b y  z o s t a n i e  o n a  p o w ię k s z o n a  

'dlu. p o t r z e b n e j  w ysotkoiśC i. P o z a  ty m  
z a s to s o w a n o  w  ty m  r o k u  p r e m ie  d l a  
i n s t y t u c j i  r o z p r o w a d z a j ą c y  ( li k r e d y ­
ty- p o d  z a s ta w  ruLŚłin o łę ils ty cb , a ż e b y

8 miliom w funtów kredytu towarowego
otrzyma Polska od Anglii

Poseł Labour  P ar ty  Dctlton zainter  
pełow ał w  Izbie  G m in  kanc lerza  skar  
bu, ja k ie  n ieza ła tw ione p u n k t y  stoją  
jeszćiźje na  p rze szko d z ie  w  zaw arc iu  fi  
nansow ego  i k a n a ło w e g o  p o ro zu m ie  
nia  m ięd zy  r zą d e m  J. K. M. i r zą d em  
p o lsk im

O d p o w i a d a ją c  s i r  John Simon z ło  
ż y ł  n a s t ę p u j ą c e  o ś w ia d c z e n ie

„Rozmowy z delegacją polską o- 
bejinowały dwie odrębne sprawy. 
Pierwsza związana jest ze sprawą 
kredytów eksportowych. Rząd JKM 
wyraził gotowość udzielenia gwaran­
cji kredytów eksportowych w wyso­
kości 8 mil. funłów dla ułatwienia 
rządowi polskiemu poczynienia w W.

Brytanii zakupów materiałów, niez­
będnych dla obrony Polski. Szczegó­
ły zarządzeń, jakie winny być poczy­
nione, są obecnie uzgadniane między 
Polsiią delegacją finansowi i odnoś­
nymi resortami rządu !»t yiyjskiego.

Ponadto odbywały się ićwnież ro 
zmowy z rządem polskim iO do mo­
żliwości udzieleń? a pożyczka gotów­
kowej przez rząd hi*r t .- j.sk : wspólni- 
z rządem francuskim. Niestety co do 
w-arunKÓw, ną jakich tego rodzaju 
pożyczka mogłaby być udzielona, nie 
okazało się możliwe osiągnięcie po­
rozumienia w porę, aby niezbędna 
ustawa została uchwalona zanim Iz­
ba rozjedzie się na wakacje letnie**.

Arcybiskup Ropp nie £;fie
Dnia 25-go lipea o godzinie 4,35 

rano zmarł w Poznaniu J. E. ks. ar­
cybiskup metropolita mohylowsk: 
Edwau-d Ropp.

Zmarły arcypasterz litzył lat 88- 
W marcu br. zaniemógł na zapalenie 
płuc i od tego czasu przebywa! w 
szpitalu SS. .Elżbietanek. Zdrowie 
jego silnie nadwątlone niezwykle cię 
zkimi przejściami podczas rewolueji 
Oolszewickiej w Rosji, budziło od 
dłuższego czasu poważne obawy 

Na kilka godzin przed zgonem 
ks. areybiskupa-metropotitę Roppa 
odwiedzi! ks. kardyn. pry mas Hlond,

który niejednokrotnie przebywał 
przy cierpiącym arcypaslerzti w cza­
sie jego choroby. Przy łożu śmierci 
jbecny był kapelan zakładowy, Który 
przysposobił sędziwego aicybiskupa 
do ostatniej drogi w zaświaty, a nad 
iO obecna nyła matka przełożona SS. 
elżbietanek, grono sióstr i lekarz 
szpitala.

Pogrzeb odbyt się w piątek dn. 
28 bm. o godz. 9 rano w Katedrze 
poznańskiej, w której podziemiach 
złożone zostaiy na wieczny spoczy­
nek prochy zgasłego dostojnika Ko- 

! ściota. /

in s ty t u c j e  te ,  la w ię c  ip o w ia to w e  k o  
n n u n a ln e  ik a sy  o s z c z ę d n o ś c i ,  g m in n e  
k a ś y  p o ż y c z k o w o  - ó szeźęd ln io śc io w o  
i s p ó łd z ie ln ie  k r e d y t o w e ,  m i a ły  w ię k ­
s z ą  s w o b o d ę  ;p .rzy r o z s z e r z a n iu  a k c j i  
k r e d y t o w e j  iiaj w s p o m n i a n e  c e ie .  
W r e s z c ie  w -p ro w a d z o n o  t a n i e  k r e d y ­
ty  'o b ro ito w e  d la , s p ó łd lz ie ln i  r o l n i ­
c z y c h  i ic h  o e n lira l .  p ro w u d izą -cy c li 
h a n d e l  z b o ż e m .

7) N ie  m ie j  w a ż n e  zm ilc z e n ie  d la  
r o l n i c t w a  m a  z b y t  ip ro d u fk fó w  z w ie ­
r z ę c y c h .  O b r o t y  ty im i . iprod lhk lta im i 
są  i j c z n i c - w i ę k s z e .  W a r t o ś ć  o b r o -  
to w  ly m . p r o d n tk ta m i  j e s t  z n ia c z n ie  
w ię k s z a  oid w a r to ś c i  o b r o t ó w  z b ó ż o -"  
w ycib . D la  p o p a r c i a  jr ro d iirk c j i  zw-ie- 
iTizięecj k o m i t e t  d k o n o m ic iz n y  m i n i ­
s t r ó w  u r u c h o m i ł  n a  r o k  .b ie ż ą c y  p o -  
ży c izk i p o d  z a s t a w  -w ołów , królw- i ja*- 
t-o w izn y . P o ż y c z k i  te  b ę d ą  u d z ie l a n e  
iiw s a m y c h  z a s a d te c h , co  p o ż y c z ­
k i  pold' z a is ta w  z b ó ż .

T a k  ś ię  p r z e d s l a w ia j ą  z a s a d y  nia 
s z e ,  p o l i t y k i  r o l n i c z e j  n a  b ie ż ą c y  ro k ' 
g o s p o d a r c z y .

J a k  w id a ć  r z ą d .  z g o d n ie  z o p in i ą  
" O rg a n iz a c j i  r o ln ic z y c h ,  z a s to s o w a ł  

o d n o ś n ie  d o  ip ro c łu k c j i  r o ś l i n n e j  p r e ­
m i e  w yw -ozow -e, m a j ą c e  z a  z a d a n ie  
o d e .rw a^ *  c e n v  z b ó ż , z w ła s z c z a ' ż y ta .  
■u m fó , o d  in ia s ły c lła n ie  n is k ie g o  p o - 
iz io m u  c e n  ś w ia t o w y c h  ż y t a .  C zy  t e n  
s p o s ó b  o d d z ia ły w a n ia  n a  k s z t a ł t o w a ­
n ie  s ię  c d ń  o p ła c a ln y c h  nfai ż y to  b ę -  
d z ie  nia p r a w d ę  '^ k iu ted zn y , o k a ż ą  
n a  jliłiższic ty g o d n ie .  W j r o k u  u b ie g ły m  
s p o s ó b  te n  n ie  d a ł  p o ż ą d a n e g o  w y  
n ik u .  T łnm laię^ iono , ż e  s t a ło  s ię  to  d l a ­
tego., hietirząidl n ie  iz ia s tb śo w a ł p r e m i o ­
w a n ia  w y w o z u  ż y t a  ód! r a z u  p o  ż n i 
w acb ;j. w  ty m  r o k u  r z ą d  p o s ta n o w i ł  
u r u c h o m i ę  te  / p r e m i e  o d r a z a ,  s k u t k i  
w ię c  p o w i n n y ^  s ię  ujalwnj&V- W fr d z o  
s z y b k o .  G łów m y n a c i s k  kłnfdfzie r z ą d  
.n a  p o s t ę p o w a n i e  s a m y c h  ( ro d n ik ó w , 
m ia m p w ic ie  n a  to - b y  r o l n i c y  n i e  z a -  
sypyw taili; r y n k ó w  n a d m i e r n ą  i l o ś c i ą  
z b ó ż  n a  s p r z e d a ż ;  d la  u m o ż l iw ie m it  
im  iró w m o in ie iin c j p o d a ż p r z e z  c a ły  
r o k  irządśiiiirucho im iił p o ż y c z k i  p o d  
ztlsh iW 1 zb ó ż .

W  z w ią z lk u  z ty m , r/.b s p o ż y c ie  
z b ó ż  w  m  i a k ia c h  i o ś r o d k a c h  fiab trycz  
n y c h  s tad e  w z r a s t a ,  .ż e  j a k  s ię  o k a z a ­
ło  p r z y  iś c ią g a n i  u  o p ła t  p r z e m i a ł o ­
w y c h ,  sp o ż y ic ie  to  j e s t  z n la c z n ie  w iięk - 
eza , n iż  o d ilic zan o , i w y n o s i  m ie s ię c z ­
n ie  p r z e c ię tn ie .  • ,220 .000  to n  ż y ta  
i p s z e n ic y ,  n i c  u le g a  w ą tp l iw o ś c i  
ż< uniojń jtiow ian ie  p o d a ż y  b a r d z o  s i l ­
n ie  w p ły n ie  n a  u t r z y m a n ie ,  w z g lę d ­
n ie  p o d n ie s ie n ie ^  c e n .
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Co siłj zdarzyło w ciągu tygodnia
1 9 . 1 / MB -  2 5 . 1 / 1 1

Wydarzeniem [politycznym pierwszo­
rzędnej wagi było w -ub. tygodniu ogło­
szenie wywiadu, udzielonego przez
Mairsz. Edwarda Śmigłego-Rydza ame­
rykańskiej dziennikarce. Omawiając sytu­
ację polityczną Pan Marszalek oświadczył 
m. inn/fmi: „W yczerpiem y wszystkie me­
tody  załatw ienia kwestii G dańska w sp o ­
sób pokojow y, s'e o ile Nieimcy trwać 
b ę d ą  przy swoich planach anschlussu 
Polska podejm ie w alkę, naw et gdyby 
m iała się bić sama i bez  sojuszników ".

To mocne oświadczenie, -najlepie od­
dające wcrlę i nastrój całego narodu —  
jest jesizcze jednym ostrzeżeniem Niem­
ców przed lekkomyślnym wywołaniem a- 
Wantury. po oeKlaracjachl przedstawicieli 
rządów W. -Bryiani: i -Francji —  stano­
wisko P o Is k ! określone przez jej W o d z a  
Naczelneao ostatecznie 'kłaiozie kres nie­
domówień.om i da--e Niemcom dlo wybo­
ru dwie dróg1 —  pokoiowegu współżycia 

łub wojny
W  G dańsku nie słabną awantury i 

prowokacje h i erowskie.
Jaik podaje Polska Agencja Telegra­

ficzna -dnia 20 ł-jjpca okcJo godz. 9.30 ra­
no gdański urzędnik celny i dwóch umun­
durowanych s -a.-manów pr.zeikroclziylo gra­
nicę gaańsko-polską przy kamieniu gra­
nicznym D. O. 16 i weszło wgtąb Teryto­
rium polskiego, gdzie natknęli się na pol­
skiego strażnika granicznego

Na wezwa-mie Budziewicza cło zatrzy­
mania się, gdański strażnik strzelił do 
Budziewicza, kładąc go trupem na miej­
scu, -poczym wraiz z towarzyszami zbiei 1 
na stronę gdańską.

W  związku z -tf/jm wyps.dkiem Komisarz 
Generalny R. P. w Gdaństku zł-o-żył ostry 
D r o t e s t  w senacie wolnego miasta-, a. wła­
dze nasze wszczęły enfcrgiczre śledztwo 
mające zbadać okoliczności wypadku.

Z  innych lorowoka-cji g-dański-ch zano­
tować nalepy fa.<t zatrzymania na czar 
okoto -godziny w -porcie -gdańskim płk, 
Sobocińskiego, kierownika Wydz. \ j 
skowego Komisariaiu Gen. R-P w Gdań­
sku, który odbywa! przejażdżkę moto­

rówką.
Wreszcie 22 VII, po-licja gdańska aresz 

towała 10 -studentów polskich w wieku
18 20 lat z.a nielegalne pmzekro-czenie
g|raniqy| gdańskiej. Studenci ci, będąc na 
obozie w Wierzyęjyj iw- po-w. kartuskim w 
czasie wycieczki zbłądzili w lesistym łe- 
renie i bezwiednie orzókroczyli granicę 

Gdańska
Po aresztowaniu stodie-ntów przewie- 

7 ,ono -ch do węlzienia pclicyjoegc w 
Gdańsku. Prasa gdańska notując te-n fakt 
dowodzi, że chodzi fu o niową prowoka­

cję polską
Jak widać hitlerowcy gdańscy -nie mo­

gą się uspokoić, sądząc widocznie, że 
wywołane przez się zajścia- -potrafią przed 
światem -przedstawić jako poł-slkie prowo­
kację i cheć zagrożenia gdańskiej wol­

ności.
Stosunki polsko^an&ielskie -coraz bar­

dziej się iz-acieśini ają. -Po swej wizycie, o 
o -której już pisaliśmy, Generalny Inspek­
tor Zamorskich Sił W. Br/fis n| gen. sir -E. 
lro-ns;de din.a. 21 lipca opuścił -Polskę uda- 
,ąc się samolotem do Londynu-. łJikłady 
finansowe polsko-brytyjskie mają prze­
bieg pomyślny. W Ang'elskiej Izbie Lo ■ 
dów (por. -nasz Sena-t) w i-mieniu .rządu 
lord Termplemore ośv.’adczył, że najgo­
rętszym życzeniem rządu brytyjskiego ,est 
uczynienie wszystkieglo co mo, liwe, aby 
skutecznie dopomóc Polsce w powięk­
szeniu jej środków -obronnych aż do grai- 
-nic określonych przez potnzóby armii 
brytyjskiej. Rozumieć również należy trud­
ności, jakie powstają przy udzieleniu Pol­
sce talk dużych! kredytów i dopuszczeniu 
do dokonywania zamówień w inniyoh -kra­
jach. Zagadnienie kred;y)lów dla Dolski, 
jak stwierdzi! Lord Templemo-e jest dob­
rze zrozumiane przez rząld -i jest obecnie 
tematem dalszych dyskusu z delegacja 
polską.

Rokow anie angielsko - francusko - so ­
w ieckie w Moskwie dotąd nie są zakoń­
czone i narazie trudno przewidzieć kiedy 
i w jalkiej farmie zakończenie ło nastąpi. 
Ostatnio wznowiono w Moskwie układy 
handlowe -oraz rozmowy o udzieleniu 
ZSRR towarowej pożycźki niemieckiej, 
co ze stron-y sowieckiej jest -niewątpliwie 
jednym ze sposobów oddziałania na us­
tępliwość Anglii w jej rozmowach z ZS-kR.

Z rcizimowami moskiewskimi wiąże się 
również w pewnym stopnkijsprawa za­
targu  brytyjsko-japońskiego na Dąlekitti 
W schodzie. W  obliczu możliwości zawar­
cia tnój'przjy|mierza francusko - angielsko- 
sowieckieyo Japonia sfała się bardziej 
ustępliwa w swych rozmowach z Angńą, 
prowadzonych w Tokio.

Tzw. blok państw pokojowych wciąż 
się rozrasta. Prócz głównych partnerów 
jakimi są obecnie Anglia, Francja i Polska, 
nietylke Turcja lecz i sąsiadujący z nią 
Iran dek laru je się -na wypadek wojny wal­
czyć z „osią". Fabryki angielskie dostar­
czają obecnie Iranowi wielkiei ilości sa­
molotów -wojskowych, broni, amunicji i no 
woczeisnego isprzęru wojsk

W najbliższym czasie nad olbrzym imi, 
-niezamieszkałymi obszarami pustyni Saha­
ra w pólin. Afryce mają snę odbyć w iel' 
kie manewry brytyjskiej i francuskiej floty 
pow ierrznej mające na celu wyipróbowa- 
rfie najcięższych bomb lotniczych, -co jest 
możliwe tylko na b. rozległej niezamiesz­
kałej przestrzeni.

„Strach ma wielkie oczy“
P odana  25 Itpca b. r. w sensacyj­

nej form ie p rzez  prasę gdańską w ia­
dom ość o tym, iż o d d zia ł polskiej straży 
granicznej p rzekroczył g ran icę gdańską 
i w od leg łośc i 1 km o d  granicy natknął 
się na patrol gdańskich urzędników  ce l­
nych, d o  k tó rego  d a ł szereg  strzałów , o- 
kazała się  zwykłą bajką

Rzekomy o d d zia ł polski by ł poprostu

oddzia łem  bojów ki narodow o - socjali­
stycznej S. A., który nie rozpoznany przez 
patrol celników  gdańskich i odw rotn ie 
nie rozpoznając ich, rozpoczął og ień  z kfa 
rabinów , a następnie w ycofał się w g łą b  
lasu.

i

Fakt ten  w yw ołał w G dańsku pow sze 
chną w esołość.

Ameryka w alay  ze szpiegostwem
Rząd Stanów Z jednoczonych  A m e­

ryki P óła. podejm u je  szereg  suro­
wych zarząd teń dla ochrony tajem nic woj 
skowych i dyplom atycznych p rzed  szp ie­
gostwem .

W  roku finansowym 1939 kontrwywiad 
przeprow adził 1651 śledztw , gdy  w roku 
poprzednim  by ło  ich tylko 250.

Szef kontrw ywiadu Edward O over p o ­

stanow ił ponow nie otw orzyć biura na A- 
lasce, Hawajach i Porto Rico, zam knięte 
w maju 1938 r. z pow odów  oszczędnoś­
ciowych.

Z e swej strony departam en t stanu za - 
b ron ił dopuszczania d o  archiwów d y p lo ­
m atycznych o d  grudnia 1918 r. z w yjąt­
kiem jedyn ie funkcjonariuszy rządow ych. 
Dotychczas archiwa te  były  d o stę p n e  d la 
profesorów  i studentów .

Eksport broili ze St. Zjedn. w czerwcu
Do Francji za 15.000.000 doi. do Niemiec za... 18 doi.

E k s p o r t  m a t e r i a łó w  w o je n i ty c j  z-c 
.S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y n ió s ł  w  
c z e r w c u  r b .  J 7 3 0 0  ty s .  d o i. z  c z e g o  
n a  F r a n c j ą  p r z y p a d ł o  1 5 .2 5 0  0 0 0  d o i. 
E k s p o r t  d o  A n g li i  k t ó r y  w  p o p r z e d ­

n im  p ó ł r o c z u  s i ę g a ł  14 m i l . ,  s p a d ł  o -  
b e c n ie  d o  n ik ł e j  s u m y  8 8  0 0 0 .

D o  N ie m ie c  e k s p o r t  b r o n i  o  szań­
c o w a n y  b y ł  w  c z e r w c u  n a  18 d o l a ­
r ó w .

Jugosławi? otr.yma w Anglii
§€B*&€§ą§tyi swśb iaz

Jugosłowiańska prasa i opinia pu­
bliczna loraiz -tutejsze (kola polity­
czne z wielkim zainteresowaniem i zado 
woleniem śledzą przebieg wizyty 'ks. Re 
genta Pawła w Londynie. Chociaż pod­
róż ta ma charakter prywatny, to jednak, 
jak wiadomo, ks. Paweł miał sposobność 
zetknięcia się z czołowymi przedstawicie 
lami rządu W. Brytanii.

Zaprzeczają fantastycznym pogłoskom 
szerzonym na temat pobytu ks. Regenta w 
Londynie. Tutejsze koła polityczne sądzą, 
że w Londynie zapadn ie  decyzja co do 
kredytu na sprzęt zbrojeniow y dla Ju g o ­
sławii.

Dotychczasowi dostaw cy sprzętu w o­
jen n eg o  dla Jugosław ii, tj. Niemcy i W ło 
chy, nie m ogą dostarczać skutkiem prze

ciążenia przem ysłu zam ów ieniam i na w ła 
sne po trzeby , tego co potrzebuje Jugo­
sławia.

Z drugiej strony m ateriał pochodzący  
z wytwórni tych państw , nie m oże się rów 
nać z p rodukcją Anglii i Francji. Stąd też 
oczekuje się tu, że zwłaszcza w dziedz i­
nie lotnictwa Jugosałw ia otrzym a pow aż 
ne kredyty o d  Anglii.

Stany Zjednocz, przyjmą 600.000 Żydów
Z Waszyngtonu nadeszła do War­

szawy wiadomość, że prezydent Roo- 
svell nosi się z zamiarem zwołania 
we wrześniu do Waszyngtonu wiel 
kiej konferencji międzynarodowej.

Tematem konferencji byłby pro­
blem emigrantów żydowskich głów­
nie z Niemiec Konferencja ma być 
obesłana przez 32 państwa.

W kołach zbliżonych do Białego

„Posiadamy łocf: :i podwodnych wiectj 
aniżeli Niemcy a janonia razem"

Samochwalcze oświadczenie „komandira" Noty sowieckiej
Kuźniecowa

W  ko ła-c li d y p lo m a tó w  z a -  
g ra in ic z in y c li . 'M o sk w y  o s t a t n i o  
s z e r o k o  k o m e n t o w a n e  j e s t  p r z e m ó ­
w ie n ie  „ k o m a n d i r a "  s o w ie c k ie j  f lo ty  
w o je n n e j ,  K u ź n ie c o w a ,  k t ó r e  w y g ło ­
s i ł  w c z o r a j  w ie c z o r e m  w  g m a c h u  
„ Z ie lo n e g o  T e a t r u "  w o b e c  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j  m o s ­
k ie w s k ic h .

M ó w ią c  o  r o z w o ju  f l o ty  s o w ie c ­
k ie j ,  K u z n ie c o w  p o w ie d z ia ł ,  ż e  Z w ią  
z e k  S o v v ie c k i p o s ia d ia  o b e c n ie  4 f lo ­
ty :  B a ł ty c k ą ,  C z a r n o m o r s k ą ,  P ó ł n o c ­
n ą  i D a le k o w s c h o d n ią  o r a z  t r z y  f ło -  
fy le :  n a  D n ie p r z e ,  M o r z u  K a s p i j s k im
i A m u rz e .

N a w i ą z u ją c  d o  n a p r ę ż o n y c h  s t o ­
s u n k ó w  z J a p o n i ą ,  K u z n ie c o w  o ś w ia d  
c z y ł, ż e  f lo ta  D a le k o w s c h o d n ia  s k ła -  
dla s ie  z e  s t u  j e d n o s t e k  p o k o jo w y c h ,  
n ie  l i c z ą c  m n i e j s z y c h  o k r ę t ó w  b o j o ­

w y c h  i z n a j d u j e  s ię , z e  w z g lę d u  n a  
n ie s p o k o jn e g o  s ą s ia d a ,  w  s t a ły m  p o ­
g o to w iu .

K u z n ie c o w  p o w ie d z ia ł  d a le j ,  ż e  
c z ę ś ć  p r a s y  z a g r a n i c z n e j  p o d a je  n ie  
ś c i s łe  d a n e  o  s t a n i e  l i c z e b n y m  f ło ly  
s o w ie c k ie j .  M o ż e  o n  o f i c j a l n i e  ziuipew 
n ić ,  ż e  Z w ią z e k  S o w ;e c k i  p o s i a d a  o k ­
r ę t ó w  p o d w o d n y c h  n ie  m n ie j  o d  i n ­
n y c h  m o c a r s tw  m o r s k ic h ^ ;  w  k a ż d y m  
r a z i e  w ię c e j  a n iż e l i  ,e  p o s i a d a j ą  N ie m  
c y  i J a p o n i a  r a z e m  w z ię te .

Domu utrzymują, że Roosvelt użyje 
całego autorytetu osobistego aby uzy 
skać możliwość osiedlenia około 600 
tys. Żydów.

„Prezsnt"
dia korsulatu włoskiego 

vj  Gdańsku
Sensacyjnie brzmiącą — a dla na? 

bardzo interesującą — wiadomość 
podaje angielski „Daily Express“.

Pisze on inianuwicic, że polskie 
władze celne przychwyciły szmugiel 
karabinów maszynowych do Gdań­
ska.

Mianowicie na komorze celnej je­
dna z sześciu skrzyń, adresowanych 
do konsulatu gen. włoskiego w Gdań 
sku, przypadkowo pękła i okazało 
się, że znajduje się w niej karabin 
maszynowy.

Trzy porty dla Polski!
Koreuspondnt IKC donosi z Lon­

dynu, że „Daily Express“ z dnia 19 
hm., drukuje sensacyjną wiadomość.

Dziennik ten donosi mianowicie, 
że sojuszniczka Polski* Rumunia zde

eydopala się oddać nam do dyspo­
zycji, na wypadek wojny, jeden port 
na Morzu Czarnym oraz dwa porty 
na Dunaju.



S. ip. (ks. a r c y b i s k u p  - .m e t r o p o ­
l i t a  m o h y l u w s k i  R o p p  utrodb ił s ię  
d n i a  2 g r u d n i a  1851 r .  w  L ik s n i e  p o d  
D ź w iń s k ia m .  P o  u k o ń c z e n i u  s tu d ió w  
p r a w n ic z y c h  n a  u n iw e r s y t e c i e  p e t e r  
s b u r s k i m ,  p e łn i ł  p r z e z  p e w ie n  c z a s  
s łu ż b ę  c y w i ln ą ,  a  n a s t ę p n i e  w s tą p i ł  
d o  S e m i n a r i u m  D u c h o w n e g o  w K o w  
n ie ,  s k ą d  d la  p o g łę b i e n ia  n a u k  t e o ­
lo g i c z n y c h  i.d la ł s ię  d o  I n s b r u e k a  i 
F r y b u r g a  s z w a jc a r s k ie g o ,  w r ó c iw s z y  
d o  k r a j u  d n i a  2 0  l i p c a  1 8 8 6  r .  o t r z y ­
m a ł  ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie .

W  c ią g u  10 l a t  z a jm o w a ł  s ię  p r a ­
c ą  d u s z p a s t e r s k ą  j a k o  p r o b o s z c z  i 
d z ie k a n  w  L ib a w ie .  W  18 9 6  r .  z o s t a ­
j e  k a n o n i k i e m  k a p i t u ł y  r z y m s k ie j .  
D n ia  9  c z e r w c a  1902  r . P a p ie ż  L e o n  
X I I I  m i a n u j e  k s .  k a n o n i k a  R o p p a  
b i s k u p e m  d ie c e z j i  t y r a s p o l s k i e j  z r e ­
z y d e n c j ą  w  S a r a to w ie .  27 p a ź d z i e r ­
n i k a  19 0 3  r .  P a p ie ż  P iu s  X  m i a n o w a ł  
g o  b k -k u ip e m  w  W iln ie .

P o p u l a r n o ś ć  i  w p ły w y  iks. P is k .  
R o p p a  b y ły  p o w o d e m  l i c z n y c h  w y s tą  
p i e ń  d u c h o w ie ń s t w a  p r a w o s ł a w n e g o  
i u r z ę d o w y c h  s f e r  r o s y j s k i c h ,  w  w y ­
n ik u  k tó r y c h  z o s t a ł  o n  d in ia  5 p a ź ­
d z i e r n i k a  1907  r . s k a z a n y  p r z e z  r z ą d

/W et
W -g ostatnich d rnych  stan zbiórki na 

Fundusz O brony MorsKiej na dzień  19 lip 
ca br. wynosi zł. 10.209.814.11.

Łącznie ze  zbiórką, p row adzoną od  
dzieln ie w śród korpusu oficerskiego i po  
doficersk iego  armii i floity kapitał wyno 
Sil zł. 12.854.380,65.

Po potrącen iu  kosztów  budow y okrę 
tu p o d w o d n eg o  „O rze ł"  na budow ę ści 
gaczy pozosta je  zł. 4.654.380,65. Na po  
czet te j sumy zam ów iono już 4 śc ig rcze  
to rp ed o w e .

O gó lne  wpływ y za pierw szą d ek a d ę
(1__ 10) liDca br. na Fundusz O brony  Mor
skięj w ynoszą zł. 179.000.

W biegu dc morza 
wzięli udział

księża, starostowie, starty 
9it-letni, staruszki i 4-letnie 

dziecka
Utugl powszchny bieg rozstawny z To­

runia dc .norza polskiego przeszedł 
do historii jako potężna manifestacja spo 
teczenstwa pomorskiego.

W  biegu wzięło udział 11 tysięcy u- 
czestników, podczas gdy w ub.egłym ro 
ku startowało 5,742 osoby.

Powszechność tegorocznego biegu by 
*a godna1 podkreślenia. W  s/tatecie biegli 
oficerowie, księża, starostowie, burmisfrzo 
wie, wójtowie, rolnicy i robotnicy, starzy 
i młodzi, kobiety i dzieci, podoficetowe 
żołnierze, jednym słowem ludzie wszyst 

kich stanów i bez różnicy wieku. Najsłat 
szyim uczestnikiem teaorocznego biegu 
był p. Franciszek Manuszewski liczący lat 
89. Należy zaznaczyć, że jego zona w 
wieku lat 72 również wzięia udział w bie 
gu. Najmłodsza zawodniczka liczyła 4 la 

ta.

Nowojetnm oficjalnie uznana 
jako miejscowość klimatyczna

Miiniislleratrwn O piek i .Społecznej decyzją 
iz dmia 0 iilpctfi. ,'.zie»woiilfN na, wpnoiNra-cIąciitSie 
w  Nowoje.ini p rzep isó w  .obow iązu jących  w 
miejsco.-wośeinch IklMimalycznych. W  łych 
d m it i o l i  Tadto g m in y  D w orzec, mia teren,iie k tó  
re j  leżv  'Norwojekmiia, lic liwijlljłn ju ż  -oldlnośny 
sitaitiint, , przudlkladialjąc g o  ido maitwiier-dlz-e/iiliią' 
wojeiwadiziie.

r o s y j s k i  n a  w y g n a n ie  z  L i tw y ,  n a  
k tó r y m  s p ę d z i ł  10 la t .

D n ia  25  l i p c a  1917 r .  P a p ie ż  B e ­
n e d y k t  X V  p o w o ła ł  w ie lk o d u s z n e g o  
a r c y p a s t e r z a  n a  s t a n o w i s k o  a r c y b  - 
sk u ip a  m o h y lo w s k ie g o  i m e t r o p o l i t ę  
w s z y s tk ic h  k o ś c io łó w  w  R o s j i .  R z ą d y  
n a d  a r c h i d i e c e z j ą  m o h y l o w s k ą  o b ją ł  
ś. p . k s .  a r c y b i s k u p  R o p o  w  l i s t o p a ­
d z ie  1917  r . s p r a w u j ą c  j e  z n i e z w y k ­
łą  g o r l iw o ś c ią ,  le c z  w  n ie z m ie r n ie  
c ię ż k ic h  w a r u n k a c h .

N a  p o c z ą t k u  1919  r .  z o s ta ł  u w ię ­
z io n y  i s k a z a n y  n a  ś m ie r ć .  N ie o m a l  
p r z e z  c a ły  r o k  z n a jd o w a ł  s ię  d o s t o j ­
n ik  K o ś c io ła  w  lo c h a c h  w ię z ie n ia  b o i 
s z e w ic k ie g o  p o d  c o d z ie n n ą  g r o ź b ą  
w y k o n a n ia  w y r o k u  ś m ie rc i -  N a  s k u ­
te k  u s i l n y c h  s t a r a ń  r z ą d n  p o ls k ie g o ,  
k s .  a r c y b i s k u p  R o p p  z o s t a ł  w re s z c ie  
z w o ln io n y  z w ię z ie n ia  i m ó g ł  o p u ś ­
c ić  g r a n i c e  R o s j i ,  u d a j ą c  s ię  d o  W aor- 
sziaiwy, g d z ie  z a m i e s z k i w a ł  d o  k o ń c a  
u b . r o k u .  O d  p a ź d z i e r n i k a  u b .  r o k u  
ś. p . k s .  a r c y b i s k u p  R o p p  m i e s z k a ł  
w  P o z n a n i u  jit s w e g o  b r a t a n k a ,  d y r e k  
t o r a  T a r g ó w  P o z n a ń s k i c h  i k o m i s a ­
r z a  r z ą d u  p o ls k ie g o  W y s t a w y  'i w i a ­
t o  w e j  w  N o w y m  J o r k u  S te f a n a  R o p ­
p a .

szyclh 2ó roeizmicę w y m arszu  1 K lulinoiwej 
z O leandrów . Wymaiijs-z tein u w aża  dziś cały  
n a ró d 1 z/a sy m b o l p/o-dljięciilai wafliki 
zbro-jinej o n iep o d leg ło ść  i za  odrodzeni,e  się  
ch lu b n y ch  tra d y c y j W&jsika Po lsk iego . — 
Potsikie R ad io  w eźm ie czynimy rTdziaS w  o b  
cho d ach  rroCz-mcy sie rp n io w ej, k t ó T ą  uczci 
s,pec jaiiiiym p ro g ram em .

Bliiiżs-ze szczegóły  a u d y cy j ra d io w y ch , 
aw iązianydh zi nro:czyi.sit«.ŚQiiam)il siilerpnwowy- 
mii, pod an e  zo s tan ą  w d n iach  n a jb liższy ch , 
już  d z iś  je d n a k  m ożem y stw ie rd zić , że  w 
ho łdzie  roczmiiicowyma wieżmiie u d z ia ł i  m iu  

zvka, i H lerału/ro i słu żb a  sp raw o zd aw cza  
P o lsk iego  R adia.

Spec.jailny, s ta ra n n ie  p rzy g o to w an y  p rog  
ram , o p ra c o w a n y  szczegółow o we w szyst 
k ich  .działach, będ zie  w y razem  u ro c zy s te ­
go n a s tro ju  jalkli o g a rn ie  w tym  d n iu  cały  
n a ró d  z a ró w n o  w K'rakjoiwiie, w h is to ry c z ­
n ym  mieście, o lb rzy m ieg o  z jazdu , ja k  i we 
w szystk ich  z a k ą tk a c h  Połsiki.

C en tra ln y m  p u n k tem  całych  u ro czy sto s 
ci będzie  p rzem ó w ien ie  P a n a  Ma.rsziałka | 
Śm igłego R ydza. 'Eąaidycja wiielkiioh zasad  
niczyich p rzem ó w ień  na z ja zd a c h  legdomo- 
wyioh trw a jużj 'odywiieiliYj la t. przeimówienliia

W ła d ż e  'so w ie c k ie . n i e  s z c z ę d z i ły  
s w y c h  s ił, a b y  n a  p r z e s t r z e n i  k i l k u  la t 
p r z e p r o w a d z ić  c a łk o w i t ą  k o le k t y w i ­
z a c ję  w s i.  K r w a w a  i b e z w z g lę d n a  w a l ­
k a  z ^ e le m e n ta m i w ło ś c ia ń s k im i .  u c h y ­
la j ą c y m i  s i ^ tp r z e d  w c ie la n ie m  ic h  d o  
k o łc h o z ó w , j a k  z d a  w a to  s ię ,  r a z  n a  
z a w sz e  w  in lna |  l iy ła  z n is z c z y ć  w ś ró d  
w ło ś c ia n  s o w ie c k ic h  ja k ik o lw ie k  p r z e  
jaiw  w ła s n o ś c i  p r y w a tn e j .

T a k  s ię  j e d n a k  n ic  s ta ło . O b e c n a  
s y t u a c ja  w  S o w ie ta c h  w y k a z u je  w  
sipósób  j a s k r a w y ,  ż e  ‘k o le k t y w i z a c ja  
n ie  - ię g n ę ła  z b y t  g łę b o k o , a  s z c z e g ó l­
n ie , p o m im o  /u s iln y c h  w la ra ń , n ie  u s u -  
u ę łii z e  ś w ia d o m o ś c i  lu d u  w ie js k ie g o  
p ę d u  d o  p o s ia d a n ia  w ła s n e g o  k a w a ł ­
k a  z ie m i. G łó d  z ie m i, z a w iś ć  i  z a z -

Gen. Queipo de Liana

Gen. O-ueipo de lLlarvo jeden z wodzów 

woljnr/l domowej w Hiszpanii, ostatnio na 

skutek przeciwstawienia się gten. Franco

Mans-załe/k Józ,ef P iłsu d sk i, a M arszałek  
Śm igły R ydz p rz em aw ia jąc  na  o s ta tn im  zje 
źcłizjńe LegtttMilstów Tzu-ciił p a m ię tn e  h asło , że 
n ie  od d am y  n ie  ty lk o ” sufcnii, a le  n aw et gu 
zlika cfd sizłiity Laeczyposipoil-iitei.

Przem ów i, eiiie Maircsizałka Śm igłego l i ,  - 
diza będzie tiransm iitow aoe przez w szy stk ie  
roiz,głośnie P o lsk ieg o  R ad ia  o ib r z  p rzez  Moz 
n,e .insta lac je  meghfoinoiwe, k tó ry ch  ju-ż co 
r a z  w ięce j jes t w Polsce.

Tnauismisjeh z sam ego zjazdiu, tra n sm is je  
z /róż-nycih e tap ó w  zd ąża jący ch  do Iń rakaw a 
sz tafe t, okolfiiczinośclilo/we kenoerty,, s łu c h o ­
w iska, a n aw et a u d y c je  p io sen ek  i liu m o n i, 
z łożą  się  no całość  roczn icow ego p ro g ra m u  
k tó ry m  Połśtćie R adio  d o łączy  się  do  ogól- 
nomanoidowego a k tu  h o łd u  w obec trad y c ji 
w a lk  legionow ych,

■ U H H H U n B D

T-wo „Oświata" 
w riwojelni

W  Nowojiołnii p o w s ta ła  imiiicjaitywa powioia- 

nijias SIoMs K/uW.-0,.św(iia'tow«go, jph. „OśiwiJaika11. 

k ló re  by  zo rg an izo w ało  i pnorwadiziiło g im ­

n az ju m  pryw atnie. Opraippiwlainio' ju ż  6 złożo­

no  w u rzęd z ie  wojowódzlkim  s ta tu t.

d ro ś ć  w o łie c  d a w n y c h  p o s ia d a c z y  
z ie m i, . .p o m ie s z c z y k o w ^  n a le ż a ły  
d a  m o ty w ó w , k tó r e  p o r w a ł y  lu d  
w ie js k ' p o d  s z t a n d a r y  r e w o lu c j i  w  
r. 1917  i p r z y c z y n i ły  s ię  w a ln ie  d o  j e j  
z w y c ię s tw aT L fe iiś  t e  s a m e  m o ty w y  r a z  
p o  ra iz  p o d k o p u j ą  n i e u b ł a g a n i e  f a n  
d a m e in t^ l  sktofeR fy w iz o w a n e j  w s i  s'd 
w ie c k ie j .  P o  z l ik w id o w a n iu  k u ła k ó w  
i z e s ł a n iu  ty s ię c y  łu d z i; w  m r o ź n e  t a j ­
g i S y b e r i i  m u s ia n o  w  p a r ę  l a t  p o te m  
o d k r ę c i ć  .ś ru b ę  n a  w s i. W  r .  19 3 5  p r z y  
z n a n o  k o łc h o ź n ik o m  p r a w o  d o  p o ­
s i a d a n ia  w ła s n e g o  k a w a ł k a  z ie m i, 
t. zw . d z ia łk i  jp u z y s a d y b n e j ,  w  ilo śc i 
w a h a ją c e j  • s ię  w  -g r a n ic a c h  o d  1U 
d o  V2 h a , a  d o c h o d z ą c e j  w  n ie k tó r y c h  
o k r ę g a c h  d o  1 'lia . O d  tego- r o k u  ro z p o -

J< k kto pracuje dla 
eksportu

Dowiadujemy się. że firma portugal­
ska Lucio de Aguiar iFrazao Lisbca zwró­
ciła się do miarodajnych instyfucyj w Pol­
sce z prośbą o  wskazanie dostawców pa­
tyczków zapałczainy-cn oraz pudełek do 
zaipałelk. W  isprawie tej zainterpelowane 
zostały Spółka Akcyjna do Eksploatacji 
Monopolu Zapałczanego w Polsce (Mo- 
nopm Zapałczany jalk wiadomo obejmu­
je taikże produkcję i eksport patyczKÓw i 
pudełek do iziapałek), a, także firma „Bai- 
sa", która ijest jedyną firmą, której wspom­
niana Spółka udzieliła pozwolenia na eks- 
porr paijyfczKow. Na to Spotka do Eksplo 
atacji Monopolu Zapałczar.ego w Poisce 
odpisała, ii  febryiki Spótki „nie są nasra- 
wione na (wyrób oaiyczków i oi/dełek do 
zajaatek, przeznaczonych na eksport". Je 
dnocze "nie firma „Boisa" zaikomuniicowa 
ta,, a „nie mioże eksportować do Portuga 
lii patyczki zapataczane i pudełka do za 
pałek, |g|dyz 'koncesja firmy brzmi tylko na 
eksport sfomlki zapałczane, do Francji".

Skoro fabryki monopolisty na produik 
cję i elksiport patyczków i pudełek zapał 
cza,nych nie są nastawione na wykorzysta 
nie tych uprawnień ,zaś jedyna fabryka 
która z części uprawnień monopotisły ko­
rzysta nie ima jednak prawa eksportu do 
Poii+ugalii, nie pozostało mc innego, jak 
odpisać firmie portugalskiej, iż nie mo­
że wskazać jej dostawców żąJanych pa 
łyczków zapałczanych i pudeiek do z a,pa 
tek.

Ten świeży wypadek świadomeqc 
marnowania przez Spółką Akcyfną do Eks 
ploatacji Monopolu Zapałczaneqo w Pol 
sce możliwości polskiej gospodarki naro 
dowej, wynikających iz posiadania dbsko 
natego (drzewnego surowca zapałczane 
go, sił roboczych i technicznych ,popytu i 
t. p nasuwa smutne refleksie. Egoistyczna 
polityka wspomnianej Spółki, Która sta 
nowi ekspozyturą szwedzkiego trustu za 
pałczianego i jeaymie interesom tego tru 
stu służy ,stanovviła już niejednokrotnie 
icrzedmiot ostrej {c ryły Ki prasowej oraz 
interpelacji poselskich, co jednak, jak wi 
-dizimy', dofądl mie -odniosło, oożądanych 
skutków.

— o —

Pomór Min. Pracw i Onieki 
SnołncjnPi dl3! m^d^ieży 

i ludności dpt^nietpi kląskami 
? V w i o ł n w v n ' i

Miiwisteirsiwo P ra c y  i O pieki Spotecznej' 

asygno.w nło 10,000 zł. na a-kcję le tn ią '.o p iek i 

mata m łodzieżą, <Ba Ko,mttet-u P o m o cy  iDzie 
ciioim a Młodziieży. Pietriądze le  izoslaną prze 
znaozoini* ma kolioime,, póliko-lonie, 'dizieoińce 

i oboay lelmie młoidizieży.
Równoicześniie Miinisilćmsilwo p rzy zn a ło  dla 

wKyjow. noiw-oigróslizUdiięKu, ó.OOO zł. ma poanoic. 

jd/la lu d nośc i dioitkutętoj’ U ęsk am i żyw iołow y 

m i, a  zw łaszcza p o ż a ra m i w czasie licznych  

h u ra  w osilatnim  czaisie.

c z ę ło  s ię  sloiprai.oiwe r o ź l n ź n ia n i e  d y s -  
c y p l in y  k o łc h o z u  i a* ryj. P r a c ę  d l a  k o ł ­
c h o z ó w  p o c z ę to  t r a k t o w a ć  j a k  d a w n ą  
p a ń s z c z y z n ę ,  c a ły  .sw ó j w y s i ł e k  w ło ­
ż o n o  w  u p r a w ę  w ła s n e g o  k a w a ł k a  z ie ­
m i. R o z m ia r y  p r z y s a d y b n y c l i  d z ia te k  
z a c z ę ły  s ię  z a t r w a ż a ją c o ;  z w ię k s z a ć  
D z ia łk i  t e  s t a ły  .ś ię y p rz e d m io te m  h a n  
d lu , a k t y  s p r z e d a ż y  i a r e n d y  w e s z ły  
n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  w s i -S o w ieck ie j, 
( is tn ie ją c e  o bo ik  te g o  w  n ie k tó r y c h  in i e j  
s c o w o ś c ia c h  c h u to r y  n ie  ty lk o ,  ż e  n ie  
z o s ta ły  z l ik w id o w a n e ,  a le  d o ś ć  ich  
w z r o s ł a . G ę s ta  sieć,- id ln i to ró w  j e s t  
s z c z e g ó ln ie  wietllka ina t e r e n ie  r e p u b l ik  
b ia ło r u s k i e j  i u k r a i ń s k i e j  i w  o k r ę  
g a c h  le n i in g r a d z k h n ,  k a l i n iń s k im  i 
s m o le ń s k im . N a  -sannej R ia ło r u s i  l i c z ­
b a  c h u to r ó w  —  s a m o d z ie ln y c h  
p o d a r s tw  w ło ś c ia ń s k ic h  jtisięga c y f r y  

(D d lr o ń c z e n ie  n a  s t r .  4).

musiał pójść na wygnanie.

Pplskłe Radio wobec uroczystości starpuiowąch
Gala Potsika ►obchodzi w dinincJi n a jb liż

tafcie w yg łaszał wiieloikToitmdę na  z-jar ia rJ i

Wieś sowiecka w nrzedednii nowych represli
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Zmla.i u!g w spłac s długów rolniczych
W  Dzienniku Ustaw iNr 57, pod po­

zycją 372, została - ogłoszona ustawa 
z dnia 28 czerwca 1939 ir. o częściowej 
zmianie przepisów o uporzadlkowariu 
długów rolniczych. Ustawa ta, nie scho­
dząc w zasadzie z linii dotychczasowych 
przepisów oddłużeniowych, dla rolnictwa, 
worowadza kilra zmian, któ e po kolei 
omówimy.

Z aleg łe  raty i odsetki. W  odniesieniu 
do pnv|watnyet długów rolniczych, które 
zostały już uporządkowane bądź z mocy 
samego p.awa, bądź z orzeczenia urzędu 
rozjemczego, czy ugody zawartej iprzez 
dłużnika z wierzycielem —  ustawa sta­
rtowi, ie wszystkie te raty kapitałowe, 
które zaoadly (przed 1 stycznia 1939 r., 
a lktóny/ch dłużnik nie u.scił, nie są obec­
nie wymajgalne i .zostają przeniesione 
i dodane do ostatnich dwóch rat okresu 
rozier,minowany na 28 rat pó rocznych, io 
po 31 grudnia 1940 r. Np. o ile dług jest 
rozterminowany ina 28 lał póirodz.nych, to 

te zaległe raty, których termin płatności 
przypadł przed 1 stycznia 1939 r., sumuje 
sie a następnie połowę otrzymanej sumy 
dolicza się do raty 27 i pofowę oo raty 
28. Jeżeli naiłomiasł okres rozłermi.nowa- 
nia kończy się w roku 1940, ło w oowy’- 
szy siposób obliczona suma rat zatepjłycn, 
pochodjzących sorzed 1 stycznia 1939 r., 
musi być przez dłużnika zapłacona w dniu 
1 stycznia 1941 r. Podobny los spotyka 
połowę sumy zaległych procentów, obli­
czonych na dzień 1 stycznia 1939 r., no- 
wiem druga połowa zaległości z tego ty­
tułu jesł wymagalna obecn e i trzeba ją 
płacić. Np. jeżeli dłużnik z tytułu zaleg­
łych na idzień 1 słycznia 1939 r. p*oc- 
Sów winien jesł kwotę 100 zł, ło 50 zł 
musi zanłacić juz fe âz, 25 zł zapłaci w 
terminach płatności rały 27 i 25 zł w łer- 
minie płatności raty 28, oczywiśc;e o ile 
termin płatności t rh rat przypada po 3ł 
grudnia 1940 r. (o ile dług jest rozfenn'- 
nowany na 28 rat), leżeli jednak ostatnie 
dwie rały przypadają do zapiał/ pized 
31 grudn.a 1940 r. (np. urząd roiiem*-- 
razłerminował siplałę długu na kroikie 
rały i ostatnia rata przypada do zapłaty 
w dniu 1.X.1940 r.), to w tym wypadło 
druga połowa zaległych odsetek, cz" ( 
50 zł, musi być zapłacona w dmu 1 s' 
czinia 1941 r.

Częściow e ogran iczen ie wym agalności 
d ługów  w latach 1939 i 1940. Rały kapi­
tałowe prywatnych długów rolniczych, 
upoiządkowanych bądf z mocy samego 
prawa, bądź z mocy orzeczenia urzędu 
roinjeimiczego czyi ugody, które przypadają 
do zapłaty w latach 1939 i 1940, będą

(D o k o ń c iz o n  ie ze  sta-. 3 ). 
190.000. R o z m n o ż y ły  s ie  te ż  g o sp o - 
d ia r s tw a r , . j e d in ,ofi,c z n i l ró w “  p o  w s ia c h ,  
ja k  ró w n ie ż  w  -sze reg u  k o łc h o z ó w  p o ­
w ię k s z y ła  s ic  l i c z b a  lu d z i  lu ź n o  zw .li­
z a n y c h  z p ra c a , w  k o łc h o z a c h ,  'k tó rz y  
k o rz y s ta ją c ,  z k o łc h o z ó w  n ic  w r a -  
m ia n  n i e  d a ją ,  a ic h  d n ie  p r a c y  d la  
k o łc h o z ó w  w y r a ż a j ą  /się n ie r a z  c y t r ą
2 -c h , 3 - c h  d n i .  T e  w s z y s tk ie  f a k t y  za 
c z ę ły  p o w a ż n i-e  z a g r a z S ć  i s tn ie n iu  sk o  
ie k ly w iiz o w a m ę j wisi. D o r a ź n e  ś r o d ł  i 
w ła d z  m ie js c o w y c h  n ie  w y s la r c z y ły  
n a  z l ik w id o w a n ie  U c h  p r z e j a w ó w  

B r a k  r ó w n ie ż  b y ło  d o k ła d n y c h  d a ­
n y c h ,  'ew  d o  rz e c z y w is te g o  s t a n u  te j 
„ g a n g re n } *  k a p i t a l i s t y c z n e j "  m a w si. 
■W ładze s o w ie c k ie  z a r z ą d z i ły  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  ,d!ok ł a d n e g o "  s p i s u  lu d n o ś  
c i. „ D o k ła d n o ś ć "  te g o  stp isu  w y r a ż a ła  
s ię  p r z e d e  w sz y s tk ie im  w z o r g a n iz o w a  
n iu  s p r ę ż y  teg o  i w ie rn e g o  u s t r o jo w i

wymagalne fyłko w połowie, liezależnia 
od tego czy termin ich zapłaty przypadł 
w styczniu, lutym, czy  innym miesiącu 

1939 r. czy jeszcze nadejdzie. Drugą zaś 
połowę iych rat kapitałowych sumuje się 
i w ten sposób otrzymaną sumę dodaje 
się w  różnych częściach d>o ostatnich 
dwóch raf okresiu rozferminowen.ia, o ile 
przypada on po 31 grudnia 1940 r. Jeże : 
zaś okres ten kończy się przed 31 grud­
nia 1940 r. —  druga połowa raf, przypa­
dających do zapłaty w latach 1939 i 1940, 
będzie musiała b/ć zapłacona w dniu 
1 stycznia 1941 r.

Jeżeli prywatny atug rolniczy nie zo­
stał dotychczas uporządkowany, ani z m!o- 
cy orzeczenia, ani ustawy, a w między­
czasie nadejdzie termin jego płatności, 
to w latach) 1939 i 1940 może być przez 
wierzyciela ściągnięta tylko połowa ta­
kiego długu, druga zas połowa jest w* 
mag a Ina dopiero w dniu 1 słycznia 
1941 r. Oczywiście przepis ten nie stwa­
rza dla dłużnika przesz Kody w zgłoszeniu 
odpowieci,niego wn.osiku do urzędu roz­
jemczego, >w którym dłużnik miolże prosie 
o roztermiinowanie długu na rały. Urząd 
rozjemczy rozterminowująic dług musi sie 
jednak liczyć z obławianą uisfawą i nie 
może w orzeczeniu ustalić do spłaty w ła* 
łach 1939 i 1940 rat przewyższających 
w sumie połowę całegli długu.

Zaległe na dzień 1 słycznia 1939 r 
odsetki od długu, dotychczas nieuporząd 
kowanego, są natychmiast wypmagalrie 
w połowie. Druga połowa tych odsetek 
staje się wymagalna dlopiero w dniu 1 sły­
cznia 1941 r.

Bieżące odse.iki od wszystkich długów 
rolniczych, naweł w lałaiclh 1939 ł 1940 są

wymagalne i muszą być płacone w całości 
we właściwych ‘ermin&ch.

O graniczen ie ulg. Mogą być wypadki, 
w których dłużnik bez większego usz­
czerbku dla iswego gospodarstwa jest w 

stanie ptacić swoje zadłużenie, bez po- 
rze tb/f korzystania z opisan/ch wyżej ulg, 
podczas gdy '•wierzyciel znajdye się 
w trudinej sytuacji majątkowej. Otóż, 
w iDodo-bnych razach, na wniosek wierzy­
ciela, dłużnicy, megą być tych ulg pozba­
wieni, względnie opisane ulgi mogą. być 
im ograniczone. Vv niosh łaKie muszą być 
składane do urzędu rozjemczego, jeżeli 
dłużnik posiada miniej mii 100 ha gruntu 
(grupa A), a do sądu —  (jeżeli dłużnik 
pos.eda gospoda; siwo .rolne o  obszarze 
pcn.atd 100 ha (grupa itś i C).

Całkow ite zaw ieszenie wymagalność! 
d ługów . W  Wiłpaidku, kiedy dłużnik znaj. 
duje się w słanie wyjątkowych trudności 
płatniczych, może mu być przyznana ka­
rencja obeimująca wszystkie jego długi 
z wyjątkiem długów wobec Skarbu Państ 
wa, insfyłucyij ubezpieczeń soołecznych, 
zwiążków samorządu terytorialnego, Ban 
ku Polskiego, insłyttucyj kredytu długo­
terminowego i tych długów bankowych, 
kłóre zostały oiojęte układami konwersyj- 
nym*, zawartymi przy pomocy Banku Ak 
ceptacyjnego łub mają uhaitakter długo­
terminowego kredytu a m odyz a cy j n ąefo.

V/sipomniana karencja rozciągać się 
będzie na lata. 1939 i 1940. Polega oina na 
łyim, że w latach 1939 i 1940 zawiesza się 
wymagalność wszystkich długów wobe. 
osoib i instytucyj nie wymienionych wy­
żej, a ty tk o  od daty, decyzji przyznającej 
karencję wymagalne są bieżące odsetki.

IKa.enoja ma łę złą stronię, że w dniu

1 słycznia 1941 r. stają się jednorazowo 
wymagalne wszystkie te należności, któ­
rych płatność uległa zawieszeniu.

(Karencje przyznawać bedą dla posia­
daczy gospodarstw wiejskich grupy A  
(do 100 pa) —  powiatowe urzędy rozjem­
cze, a dla posiadaczy gospodarstw wiej­
skich grupy B i C (pomad 100 ha) —  wła­
ściwe ‘sądy egzekucyjne.

Przywrócenie) terminu na sk ładan ie  do 
urzędów  rozjem czych niektórych w nios­
ków. W  myśl dotychczasowych (przepi­
sów oddłużenicwiyjoh, w dniu 31 grud­
nia 1938 roku, 'upłynął ustawowy termin 
na islkłaiaanie dio urzędów rozjemczych 
wniosków o  obniżenie długów, pocho­
dzących z działów rodzinnych i dtugów 
z tytułu reszty ceny nabycia gruntów. 
Obecna ustawa przywróciła łen termm, 
przedłużając go o 2 lata, a mianowicie 
do 31 grudnia 1940 r.

O bniżenie zad łużenia drobnych  g o ­
spodarstw . Wreszcie usfawa przewidjje, 
że gospodarstwa wiejskie gruipy A  (do 
100 iha), obciążone długami z Funduszu 
olbrołowega Retonmiy Rolnej luib niektó­
rymi długami Banku Rolnego, przy rów­
noczesnym zbiegu tych zadfutżeń z ob­
ciążeniami wobec innych insiytucyj kredy­
tu krótkoterminowego —  będą mogły 
korzystać z odciążenia zadłużenia do 
granic gospodarczo uzasadnionych, to 
znaczj/ do takich gralnic, przy których 
bez tiuiiny będą mogły zad,ozenie spła­
cić. Jest to jednak na razie namowy prze­
pis ustawy, do ktorego będą wydane do­
datkowe przepisy wykonawcze, regulu­
jące sposób i technikę postępowania przy 
stosowaniu obniżenia zadłużenia.

Józef Trzeciak.

Rolnicy!  Brońcie sie przed grozi  pożaru!
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Od fteg k lę s k i  c h ro n i  t y l k o  u b e z p i e c z e n i e

w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ CZAJEMIW H

który 136-Ietnią swą pracą daje gwarancją solidności, zapewniając niakią 
taryiy, dogodne warunki kredytowe i szybką wypłatą odszkodowań.

Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektoraty P.Z.U. W w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówki 
ajencyjne. Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ul. Mickiewicza 37, tel. 108.

• ••• : WhJiSr.:;

k o im u f s l y c z n e im i  Ji.pii.ralu sp is o w e g o . 
P o d  ly m  w z g lę d o m  w y k o r z y s t a n o  f e  

. ia j jb o g a łe  d o ś w ia d c z e n ie '1 z o is ln tn ieg o  
isipisu. u n ie w a ż n io n e g o  w  sw o im  c z a ­
s ie  p rz e z  s o w ie c k ie  w ła d z e  c e n t r a ln e .  
F u n k c jo n a ł  in s z e  s p is o w i ( i ra w ie  w 
l()0°/o  w ie r n i  c z ło n k o w ie  ip a r ti i ,  Z o sta li 
ż a o p a l r z d n i  w  d o k ła d n e  fo r m  i d a r z  e j i 
in s t r u k c j e ,  tak:, aiby n a jm .n ie js z s  n a : 
w e t p r z e j a w  ż y c ia  s o w ie c k ie g o  n re  u 
s z e d ł i c h  u w a g i.  W  ten- .spO sób ^ p rz e ­
p r o w a d z o n y  spiis u ja w n i ł  c y f r o w y  
s ta n  n o w e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ze  
g r a ż a j ą c c g o  s k o l e k h  w iz o w a n e j  w si s o ­
w ie c k ie j. N ic  leż  d z iw n e g o , że  w  n iią s . 
m a ju  rb .  C e n t r a ln y  K o m ite t  p a r t i i  k o - 
m n n i .d y c z i le j  łą c z n ic  z R a d ą  K o m is a -  
S a rz y  Z S R R  w y d a ł  u s t a w ę  o  „ o c h r o ­
n ie  z ie m i k o łe h o ź n o j  p r z e d  r o z d r a tu a -  
n ie fln " . U s ta w a  t (s ta n o w i o f i c ja ln e  
s tw ie r d z e n ia  Asiclikicli n ie d o c ią g n ię ć  
n a  w ś i, a  co  z a  tyini id z ie  i p r z y z n a n i e

się  w  p e w n e j  m ioT zc d o  b a n k r u c t w a  
w  d z ie d z in ie  k o le k ty w iz a c j i .  C o  z a ­
w ie ra  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  ta  n o w a  
u s t a w a ?  P r z e d e  w s z y s tk im  r a -d y k a ln e  
z in n ic js z e n ic  r o z m ia r ó w  p r z v s a d v b n e j  
z ie m i, d a le j  u s t a le n i e  ilo śc i d n i  p r a c y ,  
d r a z  g r o ź b y  w y s o k ic h  s a n k c j i  k a r ­
n y c h  za .tn ie s to i.so w a n ie  s ię  d o  z a r z ą ­
d z e ń . J e d n o c z e ś n .e  p o s t a n o w i o n a .p r z y  
s t ą p ić  .<ło lik w id o w jj.n ia  c h u to r ó w .  .Ta­
k o  o s t a te c z n y  te i-m in  l ik w id a c j i  ic h  
w y z n a c z o n o  d z ie ń  1 w rz e ś n ia  1940  r. 
W ie ś  s o w ie c k a  je s l  z a te m  obe-cn ic  w 
p r z e d e d n i u  n o w y c h  w a lk  i n o w y c h  
r o p r e s y j .  O d  c z a s u  , , ro z .k u ła c z e n iu “ 
w s i t e c h n i k a  d z ia ł a ln o ś c i  a p a r a t u  
w ła d z y  s o w ie c k ie j  z n a c z n ie  s ię  u d o ­
s k o n a l i ł a  i t r u d n o  d z iś  p r z e w id z ie ć  f o r  
m ę  i . r e z u l ta t  te j w a lk i .  J a s m  ,,i je s t, 
że  w a k c ń  te j  p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e ­
n ie  m ie ć  b ę d z ie  s tw o r z o n e  tą  s a m ą  
u s t a w ą  b iu r o  p r z e s ie d le ń c z e  p r z y  k o ­

m is a r i a c ie  ro lin icL w a Z S R R  N a s t ą p i  
„ d o b r o w o ln e "  p rzes irid l-a in ie  s(ę. o p o r -  
ń y c ft n a  D ale ik i W ksrtiód . Juiż te r a z  co ­
d z ie n n ie  w ię k s z e  I r a n s p o c ly  lu d n o ś c i  
ro ln ic z e j  u d a ją  -się n a  D a le k i  W s c h ó d ,  
a  ilotść ic h  w  n a s t ę p n y c h  m ie s i ą c a c h  
n ie p o m ie r n ie  s ię  z w ię k s z y . J a k  j e s t  
w ie lk ie  to  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a  w s i 
świiwdCży f a k t ,  ż e  w f a d z e  s o w ie c k ie  
p r z y s tą p i ły  d o  l i k w id o w a n ia  go  b e z  
w z g lę d u  ,na Lo, ż e  o b e c n a  s y t u a c ja  
m ię d z y n a r o d o w a  i w e w n ę t r z n a  w  
d u ż e j  m ie r z e  n ic  i$ipi*zyjają ty m  r e ­
f o r m o m . N a le ż }  p a m ię ta ć ,  ż łT k o łc h o -  

‘•z.y są  p o d s t a w ą  u s t r o ju  k o m u n i s t y c z ­
n eg o .

C a ły  p l a n  d o z b r o je n ia  n u ts i  o p ie -  
r a ś  S ię  ina d o b r z e  z o rg u n iz o w a n y c .I i  
k o łc h o z a c h ,  k tó r y c h  d o s t a w y  z b o ż o ­
w e  -są ź ró d ło m  d o c h o d ó w  s k a t  h u  
Z S R R . S tą d  te ż  w ła d z e  p o d ję ły  w a lk ę  
nar., o d c in k u  w si.
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Kredyty Państwowego 
ftsnku Rolnego

Znaczne ocieplenie, ,akie nasiąpiło 
h  'drugiej poiowie czerwca oraz obfite 
oipady atmosferyczne spowodowały, że 
urodzaje teaioroczne na ziemiach północ­
no - wschcdn. za,powiadają się wcale nie 
źle, a nawet stan zasiewów jest lepszyi, 
niż w roku ubiegłym. Oziminy, a zwłasz­
cza żyto wizrosiy doskonale. Zasiewy ja­
re, jaik dotychczas przekraczają znacznie 
normy średnie. ZiemniaKi, inne okopowe 
oraz warzywnictwo nie pozostawiają w tej 
chwili nic więcej do życzenia.

Żniwa już się rozpoczęły. vVchodzimy 
w okres, w którym rolnik zaczyna zbierać 
owoce całorocznej żmudnej pracy. Żniwa 
regoruczne przyipadłv w czasie, gdy 
lorzed całym rolniclwem stoją poważne 
zadania jak najlepszego zaopai.zema pań 
stwa pod względem żywnościowym i 

Rolnictwo produkować musi więcej niż 
w zwykłych normalnych warunkach. Jest 
le nakazem chwili obecnej, —  z jednej 
strony, a z drugiej —  koniecznym jest za 
pewnienie rolnictwu jak najdbigodiniei- 
szydi i najlepszych możliwości co do zby- 
:1u wyprodukowanych płodów rolnych.

lak nam sygnalizują, Pańsiwowe Baink 
Rolny przystąpił już w tym celu do udzie 
lania pożyczek pod rejestrowy zastaw 
zboża oraz rozprowadzania na szerszą 
skalę kredytów dla drobnych rolników.

Należy przypuszczać, że powyższa 
akcja Pańsłwowegio Banku Rolnego wp‘y- 
nie bardzo dodatnio na kształtowanie sie 
cen w okresie pożniwnym i w fen sposób 
datowana od kwietnia roku bieżącego po 
prawa sytuacji rolnictwa ulegnie dalszemu 
wzmocnieniu.

Zmiana warunków spłaty długów rolniczych 
objętych układami konwersyjnymi

W  Dzienniku Ustaw Nr 58 pod poz 
380 zostało ogłoszone rozporządzenie 
minisłra skarbu z dn. 30 czerwca 1939 r. 
wprowadzające pewne zmiany w warun­
kach spłaty długów rolniczych objętych 
układami konwersyjnymi, zawartymi przy 
pomocy Banku Akcepfacyjnego. Zmiany 
fe są następujące:

1) W  latach 1939 i 1940 zamiast raf 
kapitałowych , których łerminy płatności 
przypadały w tych latach w myśl warun­
ków układów, dłużnicy winni spłaci- w 
łych dwóch laiacn po 2,5%> kapitału dłu­
gu objętego układem konwe^syjnym. 
W roku 1939 spłała 2,5"/o kapiialu długu 
winna nastąpić w terminie, w którym mia­
ła być płama według postanowień układu 
konwersyjnego rała kapitałowa w d-ugim 
półroczu 1939 r. Jeśliby termin płacenia 
rały w II półroczu przypadał na dzień 
1 lipca lub 1 sierpnia —  ło termin ten 
przesuwa się na dzień 1 września 1939 r. 
Spłała 2,5n/i> kapitału w reku 1940 winna 
nastąpić w dwóch równych półrocznych 
rafach w terminach ustalonych w układzie 
konwersyjnym na rok 1940.

2) Pozostałe należności rat kapitało­
wych, których płatność w mysi układów 
konwersyjnych przypadała w lałach 19 If
i 1940, dłużnicy obowiązani będą zapła­
cić w czterech równych ratach łącznie z os 
tałnimi czterema półrocznymi ratami kapi­
tałowymi ustalonymi w układzie konwer 
syjnym.

3) Dłużnikom, którzy w piewwszvm pół­
rocza 1939 r. wpłacili w pełnej wysoko­

ści ratę kapitałową przypadającą w tym 
DÓłroczu w myśl dotychczasowych warun­
ków układu, zarachowuje się dokonaną 
wptatę na poczet należności płatnych wg 
zasad ustalonych obecnym rozporządze­
niem.

4) Suma wszystkich zaległości z tytułu 
rat kapitałowych płatnych przed 1 stycz 
nia 1939 r. rozkłada się na 3 równe rały, 
które dłużnik musi zapłacić razem ze spła 
łą kapitału ustaloną na r. 1939 i 1940 w 
omawianym rozporządzeniu. To rozłoże­
nie nie dotyczy należności odsetkowych 
sprzed 1 stycznia 1939 r., które są juz te­
raz wymagalne w całości. Wyżej omówio­
ne rozłożenie zaległości sprzed 1.1. 1939 
r. zostafo zaopatrzone ostrym rygorem, 
mianowicie dłużnik, Móry nie zapłaci w 
terminie którejkolwiek raty rozłożonych 
zaległości, łraci wszystkie ulgi przyznane 
w omawianym rozporządzeniu.

Wszystkie wyżej omówione ulgi doty­
czą tylko należności kapitałowych, nato­
miast odesfki winny być opłacane w dc 
fycnczasowej wysokości i dotychczaso­
wych terminach od niespłaconej . Symy 
długu objętego układem.

Z ulg przyznanych w omawianym roz­
porządzeniu nie będą mogli skorzystać 
dłużnicy i kłorzy spłacą raty kapitałowe 
przypadające w latach 1939 i 1940 w do­
tychczasowej wysokości papierami warto­
ściowymi na zasadach określonych w roz­
porządzeniu ministra skarbu z dn. 8 mar­
ca 1938 r, (Dz. URP Nr 21, poz 179).

Nawożenie ozinrn z punkt*] widzenia gospodarczego
'Przeżywamy okres, w którym narody 

przygotowują się do obrony swych granic 
i swej niepodległości, Na rolmcfwie spo- 
qzywa ciężki obowiązek dostatecznego 
wyżywienie w razie wojny armii, przemy­
słu pracującego dila wojska i całe; ludL 
•łości. Nakazem wiec chwili iest dążenie 

"w łkaidiyim gospodarstwie do podniesie­
nia produkcji. N ’e jest to jednak tylko 
i wyłącznie interes gospodarczy państw* 
niewątpliwie bowiem pioidnies.enie pro­
dukcji rolnej, a zwłaszcza predykcji zbóż, 
star,owi interes każdego gospodarstwa 
yolnego. Musimy sobie zdać siprawę, że 
łziałania wojenne niezmiernie utrudnią 

gospudiaćkę. Przede wszystkim w razie 
wojny na pewno wydatnie podniosło by 
się zapotrzebowanie na zboże, tłuszcze, 
mięso, pasze treściwe i objętościowe. 

Zwyżka ta wynikłaby z konieczności c.o- 
stamiego wyżiyfwienia armi.. Ewentualne 
działania wojenne być może utrudnia,/ 
by normalna gospodarkę w poszczegól­
nych okręgach państwa. Podniesienie 
więc produkcji rolnej w poszczęg|ólnvch 
gospodarstwach ochroni je przed oybło- 
eenierri ze środków żywnościowych 
i ściółki. Dobrze więc zrozumiany interes 
własny gospodarstwa wskazuje też na to, 
ze 'rzeoa, dopóki fo jeszcze możliwe, po­
stawić gospodarstwo na takim stopniu 
wydajności, aby w każdyjm wypadku 
można było je nadal prowadzić.

Szczególne znadzenie ma produkcja 
pasz, zbóż twardych i owsa. Zwiększe­
nie ilości pasz iw gospoda-stwie może się 
odbyć głownie ik/osztem powierzchn. ol - 
siewanej zboizem. Zmniejszenie jednak 
tego obsiewu nie (może pociągnąć za so i 
bą umieszczenia ogolmcgo zbioru zboża 
i słomy. Azeoy tego dokonać musimy się 
chwycić łych wszystkich środków, które 
pozwalają na zwiększenie wydi jności roś­

lin zbożowych. Do nich należy: jak naj­
staranniejsze dobieranie następstwa zie­
miopłodów, poprawna uprawa roli, umie­
jętny i wyborowym ziarnem wykonany 
zasiew, a wreszcie celowe użycie nawo­
zów sztucznych oiaz skrzętnie przeprowa­
dzone uprawy pielęgnacyjne. Na fe rze­
czy musimy zwrócić baczną uwagę.

Siejąc więc tegoroczne oziminy pa­
miętajmy o tym, żeby w lym roku inie po­
siać ani jednego kawałka ■'yta czy psze­
nicy nie zasiliwszy go potczObną ilością 
pokarmów potrzebnych tym roślinom. W 
nawożeniu jesiennym ozimin mewąłphwie 
największe znaczenie ma obwożenie azo- 
lowo-tosfo-owe. 250 kg suoerfomasyny 
azotniaiKowanej 9/12°/o (worki z napisami

czarnym'!) lub 200 kg supertomasyny 
10; 16"/n (worki z napisemi czerwonymi) 
lub wreszcie 100 kg azomiaku i 100 kg 
extratosu —  uzupełnione niewysoką daw­
ką so'i potasowych, to nawożenie pod­
stawowe, ikfóre należy zastosować w inte­
resie dobrze zrozumianym każdego go­
spodarstwa.

Wysoki plon zboża i zwiększenie plo­
nu słomy pozwoli przy niewielkim ogra­
niczeniu uprawy roślin (zbożowych, wy­
korzystywać (zaoszczędzoną znenrię pod 
uipvawę roślin pastewnych, ukolpowizn 
i zielonek, które w razie katastrof', wo­
jennej stanowić będą podstawową, na 
pewno pozostającą paszę w gospo­

darstwie. ' '  r '~'-

Posiedzenia 1 ś?>d!f Miejskiej 
w Itawifsródku

W  d n iu  19 lip ca  r .  li. o b ra d o w a ła  pod 
p rzew o d n ic tw em  p. b u rm is trz a  P . S iano- 
żęeliiego R ad a  M ie jsk a  w 'N ow ogródku .

P o  z a ła tw ie n iu  w s tęp n y ch  fo rm aln o śc i 
p. b u rm is trz  re fe ro w a ł ró ż n e  sp ra w y  o  ży­
w otnym  zn aczen iu  d la  ro z w o ju  m iastu .

Z w ażn ie jszy ch  sp ra w  p o ru sz a n o : s p ra ­
wę n u d o  wy s tu d n i, w ie rcen ie  k tó re j je s t na  
u k o ń czen iu , a  k tó ra  m a  z a o p a trz y ć  m iasto  
w w odę p rzy  p o m o c y  sieci w odociągow ej: 
n a  rzecz  e le k tro w n i, d z ięk i p o p a rc iu  p. w o­
jew o d y  m ia s to  u z y sk a ło  pozy 'zkę  w w yso 
kości 7S.000 zt, k tó ra  z u ży tk o w a n a  zo stan ie  
n a  k u p n o  n o w y ch  m aszy n  p o zw ala jący ch  n a  
s ta łe  i n o rm a ln e  z a s ilan ie  m ia s ta  p rą d em ; 
rzeźn ia  m ie jsk a  je s t  s to p n io w o  ro zb u d o w y  
w an a  —  o b ecn ie  w p ro w ad zo n e  są sp ec ja ln e  
w indy  d o  p rz en o sz e n ia  sz tu k  u b o jo w y ch ; 
na  w yk o ń czen ie  sz k o ły  p o w szech n e j p rzy  
ul. Z am k o w ej u z y sk a n o  ró w n ież  k re d y ty ;

p o n a d to  m ias to  o trzy m a ło  pom oc f in a n s o ­
w ą z '^ l in is le r s tw a  O pieki S p o łeczn ej n a  n- 
rz ąd z en ic  D om u M atki i D ziecka w b u d , 11 
k u  tzw . ISi-.rm istr/ów ki p rzy  u l. Z am kow ej. 
W reszc ie  p o s tę p u ją  n a p rz ó d  p race  zw iązan e  
z u rb a n iz a c ją  m ias ta . M ów iono  rn w n też  o 
s ły n n y m  ju ż  dz iś k ą p ie lisk u  tv L itów ee, k tó  
re  w p rzy sz ło śc i będzie  u rząd zo n e  w zo ro w o  
pod k ażd y m  w zględem .

Pet z a ła tw ien iu  pow yższych  sp ra w  o ra z  
u c h w a le n iu  z ac iąg n ięc ia  s to so w n y ch  ipoży 
czek, R ada sze reg  in n y ch  sp raw  p rz ek a za ła  
od p o w ied n im  K om isjom . D łuższą  chw ilę  po  
św ięcono  ro z p a try w a n iu  'm em o ria łu  tStow. 
K upców  P o lsk ich  w N ow o g ró d k u  w sp raw ie  
o p ta t p o b ie ran y ch  od  w łaśc ic ie li straganów ' 
n a  T argow icy . O sta teczn ie  je d n a k  tę  s p ra ­
wę p rz ek a za n o  sp e c ja ln e j K om isji w sk ła d  
k tó re j p o sta n o w io n o  p o w ołać  ró w n ież  p rzed  
staw ic ie lu  Stow . K upców .

Z rynku zielarskiego
Fdrniy lziiietainslkfle poszmikiiją kiwa/alm kc— 

nowego, p łac ąc  'CJbecmie izia 1 kg  dtubnegoi to ­
w a ru  a d  1.5(1 ido *2 zł. Nakaż) ipatmiętiać, że 
lila iiiz\wkaniia 1 tog isndheigo icwilatu poorzeba  
hk. 7 (kg św ieżych k w ia tó w , ipiosostałość «'« 
rowcti. .no wySjkślMuliiił 'WYimoiSit'Ind 12 d d  l ó 1. -

.laik 'Wiiiadiomip e k sp o rt jzi/d jmilslkiioh dt 
F rę p iig jH m  "(koirziYistr.iejisiziB. obecno* wiick.ki 
d la  iro.śtńfy miżywamyćh w  leczn kdw ie. W yw óz 
lycli .roiśfiin dW ositiaiinicih 3 l!aita:h
wyirfińsj ’\v T. 1936 —  14-5 :ly.s. z t, w  1937 — 
162 tys. zł, w ir. 1938 —  122 -M , a.i. 'P o żąd a ­
nie wriięc jcłsil izin;iięik.'siz(anii'e. lingo e k sp o r tu  'i w 
Lynt oc-lui K-oimUletl ZirlairskM izUtnW o d  diirm  
aziaiwitoresmYan.yięih wlslźijliyiie jędianie, idloityczą- 
ee k a lk u la c j i  wymoziu. 'do .FnaoScji iposiziazęgół 
mycih stiFowdów, a b y  poczyniic starianiiia o  
dttiliszie 'm ożliw ości irozisizcnizienfa tego cksjpoc­
lu  eto F ran c ji.

— — - —y

Posiedzenie Wojewódz­
kiej Komisji Ziemskiej 

w WiEme
W  dniu  19 lipca rt>. pod  pmzewodiniioliwem 

N aczeln ika W y d z ia łu  Roilmiicitwa i R eform  
R olnych li rzędu  W ojew ó d zk ieg o  Wiil-eńslkie 
go — T ad eu sza  Ż em oytela  odibyło się  po sie  
dżemie .W o jew ó d zk ie j Konwi® ja Z iem sk iej, n a  
k ló ry m  b y ty  ro z p o zn a w a n e  n a s tęp u jąc e  sp ra  
wy:

1. O d w ołan ia  o d  oirzeczoń S ta ra  sitów Po 
w lotow ych. Zatw ierdź a j ą c vc.li stain p o siada  
n ia p rzed  soalenliiem na obsziairze g ru n tó w
m iast. Przebrodiaie, pow . braisławsikiego, 

wsii A rchatiow o, pow . dziiśnieńsikiiego.
2. Usttilenhe staniu posiaidainiia p rzed  sca 

leniom  na oibszarzc g ru n tó w  zaśc. G ładki 
(śizikS III, pow . wiileńsko-troicikieigio.

3. O liwołaniia o d  o rzeczeń  S ta ro d /iw  Po 
wiiatowyCh, zntwiicndiaających praijefcty-  sca 
lęn fa : żSięc. Pnszlkiiełe i Rioigailewo I, pow . 
l na^ław skiego, wsi S trap lew ce, pow . m o ło d n 
'clktcgo, Dogicjsiiie, Gie'® 0 )ice; okoil. Olainy. w j)^ 
S try b y  i zarśc. lagłowojjtiole. wsi W ołowitoi, 
NariifUtszlki, po(w. ośzupiańfiikiiego, O leszki, 
pow . świiięciiiuńskiiego, Mhinłyśziuny, pow . wi-
1 eń siklo - Irock  i ego.

4. Odwoilainiie od orzieczeniia b. Koim-isp 
(U wła-szólżiafĘńsiwe j w Swięiśamia&l.i o d m aw ia ­
jącego  T om aszow i Sliiepamowiowi p ra w a  do 
uwlaiszoziomiia n a  g ru n tac h  z m aj. Ignaeioigród 
p rzy  w si .)as:iień.

O di wołami,a od orzeczeń  b. K om isji 
Uwłasizcaemlowej w B łS łu w iiu  w pirz-odmw 

'a le  uwłaisziczeniia S tan is ław a  P d k ie w ic z o  i 
W iułcentngo Kainiiislkieigo na  g ru n lac b  z 
miaj. Z ahorze.

6. Oiliwołamiie od  o rzoczen ia  b  K om isji 
(oiwłaisiziozenkżwej w BrasławJiu odimawiiajtićęł
go Naipoloonoiwfi Puc,zolowi p ra w  do m m  
sizcizieni,a n a  g ru n tac h  z ma,j. Drv.świaity.

7. Odwołaimie o d  oirzeczeinia S ta ro s ty  P o  
wi a tow ego  Will. T ro ck teg o  w  sp ra w ie  p rzy  
znaniia Andirziejowii Zujewiiczoiwi p ra w a  do  
w y k u p u  dzliierżawioinycb g ru n tó w  w  m -ku  
gaiszuiny.

8. O dw ołan ie  od  o rzeczen ia  Staraisty  P o  
w iiaito w etg o Dziś niie ń sik i ego oidim awiia j ą c ego 
p rz y zn a n ia  Janowii Piełrasiziko p ra w a  ło wy 
kupli diziiieirżawiooyrih g ru n tó w  w m aj. Tlor- 
k!i,

9. O dw ołam !^ od  orzeczeinia Siara,sly  P o  
wiiait>oi\veigo SwięiiiajfiSSciieigo odimiawiiającegf, 
.Tamowi Pawlwwsikiiemu p ra w a  d o  wyikupu 
dzieinżaiwiionych g ru n tó w  piairstw ow yęb z 
m aj. Noiwo-Swięclilany.

10. O dw ołan ie  od  oinzeozeinin S ta ro s t) ' 
Powiaiboweigo W il. Tra,ciklneigo o lm aw ia jącc  
go Witoldoiwii Gutowskleirriu pmawa dlo v y k u  
p u  g ru n tó w  z foilw. Słuczczyzma.

11. O dw ołan ie  ott o rzeczeń  in b. Powlia. 
tow ego Komiitotn Nadiawozego w G łębokiem  
V p rzed m io c ie  sk reśl cni a .Antoniego K o ro t 
kiefwiioza z nadlanych m n  grum lów w m aj. 
Z d arzen ie , dz. N r. 7.

V
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Chcę być zdrowym I długo żyć
Kolumna Powiatowego Tow arzystw a Przeciwgruźliczego W ileńsko-Trockiego

Walny Zjazd Delegatów
Wojewódzkiego Towarzystwa Przeciwguźliczego

W  d n u  11 c z e rw ic ą  1939  .ro k u  o d  
b y ł  s ię  W iaLny Z ja z d  D e le g a tó w  W o j.  
T a w  (P rz e c iw g ru ź l ic z e g o  O d d z ia łu  
W i l e ń s k o - T  r o c k ie g o .

N a  p o r z ą d k u  d z u m n y m  b y ło  's p r a  
w o z d ia n ie  iz d z i a ł a ln o ś c i  z a  o k r e s  im ię  
g ły , w y b ó r  n o w y c h  właldlz, w  to w a ­
r z y s tw ie  o r a z  lu sthffen ie  pireliim iinarzia 
b u d ż e to w e g o  n a  iró k  1 939 /40 .

W y w ią z a ł a  s ię  b a r d z o  o ż y w io n a  
d y s k u s j a  n a d ' in o l-o d am i p r o p a g a n d y  
T o w a r z y s i  w a , o n az  ntald ic h  c e lo w o ­
ś c ią .

W y b r a n o  n o w y  z a r z ą d  w  s k ła  
d z ie : 1) P . K a z im ie r z  J ę f e ń s k i ,  2) ilys 
S t .  K lim n i,  3) D r . !S t. F o k e c z ,  4) P . Ł a  
w  i lis  k i Zem on. 5) P . J a n i n a  N ie d ż w ie -  
c k a ,  6) K s. J .  B ie l a w s k ę  7) D r . J . 
S e i)bec , 8) M . W o ż n ia k ,  9) Slj; W ł 
C h a łu p n ik .  Z laisdępcy: 1) D r . M a rs  
n o w s k i ,  2) .D r. K . T rz e c ia lk  i 3) P . E . 
R o je o k a .

U c h  w a lo n o  z ło ży ć ; p o d z ię k o w a n ie  
p .  p . S o łta m o m  z. J a s z u n  d i  o f i a ­
r o w a n y  .d o m  ipoid s a n a t o r i u m  «Ha d z ie ; 
ci.

Sprawozdanie z działalności Oddziału Wileńsko- 
Trockiego Wil. Woj. T-wa Przeciwgruźliczego

zo rolr 1938
W  ro lk u  sp a la lw o z d a w c z y m  iby ło  

c z y n n y c h  n a  t e r e n i e  'p o w ia tu  12 p o  
r a d n i  p r z e c i  w lg irm źhczych  i '* jed in a  
p o r a d n i a  '.r u c h o m a .

N o w o z o c g a n iz o w a n o  p o r a d n i e  w  
O ra n a O h  ol-WZ w  S zu m s lk n .

P e r s o n e l  T -w ta  slkłalda s ię  z 11 le  
k a irz y , w  le j  l i c z b ie  5 l e k a r z y  r e j o n o  
w y e h .  5  p ie l ę g n ia r e k  i 1 ' i n s t r u k t o r  
k i  d l a  p r a c o w n ie  w ie js k ic h .  Z te g o  
d w ie  p i e l ę g n i a r k i  ;b y ł\ c a łk o w ic ie  
o p ła c a ln e  p r z e z  Odlcii? i a ł  a r e s z t a  ty j  
k o  'C zęśc io w o . P e r s o n e l  b iu r o w y  s k ła  
dla s ię  z  2 o s ó b . D w ó c h  s z o f e r ó w , '0~ 
r a z  dlw ie o S ® y  s łu ż b y  n a l e ż ą  p o m a d  
to  d o  p e r s o n e l u  T -w a .

W  p o r a d n i a c h  b y ło  p o d  o p ie k ą  
7 .0 8 6  o s ó b  w  n o k u  s p r a w o z d a w c z y  in , 
w  r o k u  p o p r z e d n i m  5 .4 9 7 .

W  tv m  C h o ry c h  1619 w  u b . r o k u  
1 1 7 7 . 'C h o r y c h  .p r ą t k u j ą c y c h  3 57 , co  
s t a n o w i  H 3% > o g ó ln e j  l ic z b y  p a c je n t 
tó w . O rlim ę lucttosno 4 2  o s o b o m . W  (szp i­
t a l u  w  T r o k a c h  le c z o n o  125 o s ó b .

B ia d a ń  r e n t g e n o w s k i c h  w y k o n a n o  —- 
5 0 7 9 , w  r o k u  m b. 5 0 3 7 .

O d c z y n  B ie r n a c k ie g o  w y k . 1135  
—  w  r o k u  u b .  5 8 5 .

B a d a ń  (p lw o c in y  w y k .  4 0 2  —  wj 
ro lk u  u b . 342 .

O d c z y n ó w  tu /b e rlk id in o iw y ch  ;5 4 9 . 
o d w ie d z in  d o m o w y c h  2 7 6 . s z c z e p ie ń
B . U . jsJ —  4.

.P r z e b a d a n o  5 7 5 3  d z ie c i  s z k o ln y c h  
w  42 s z k o ła c h ,  w  p o p r z e d n i m ,  j^pikti 

O b a d a l i™  13 3 o  dz.ie.c,j w  .16 s z k o ła c h .
'P o r a d n i a  r i ic h o n ia s g w  ro lkn  s p r a -  

W ozK lbw czym  (p r a c o w a ła  238  d n i, 
p r z e j e c h a n o  Ik i .lo m e tró w  2 1 .8 5 2 , w y  
iklonan/o p r z e ś w i e t l e ń  8 8 0 5 . w  r o k u  
p o p r z e d n i m  31.76.

KosizT u t r z y m a n i a  p o r a d n i  n u  c h  o 
m e j  w y n ió s ł  1 8 .6 1 2  zł.

Z o s ta ł  z a k u p io n y  n o w v  s a m o c h ó d  
d l a  p o r a d n i  r u c h o m e j  z a  s u m ę  11 ty s .  
(z ło ty ć h , z czeg-o W y d z ia ł  P o w ia to w y  
w p ła c i ł  5 .0 0 0  zł.

Ziorgłainizowiaino 5 k u r s ó w  d la - jp rz o

Kaczmarków? kompania
(Wapisał At. ZJfrSctt)

O n u f e r ,  ś r e d n i  s y n  k o w a la  ig m a ć a  
K a c z m a r k a ,  w r ó c i ł  d o p ie r o  w  d r u g ie  
ś w ię to  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  d o  r o d z i n ­
n e g o  S a b  i a lk  o w a . P r z y s z e d ł  z M ih c z a , 
o d  ś lą s k ie j  s t r o n y ,  n a  p ie c h o tę ,  b y ł  
b a r d z o  z m ę c z o n y  d łu g ą  p o d ró ż ą .

J a k ż e ?  P r z e w ę d r o w a ł  G u n t e r  o d  
s a m e g o  (p o c z ą tk u  w o jn y  inż d o  r e w o ­
lu c j i  p ó l ś w ia ta .  B y t w  B e lg ii i F r a n ­
c ji ,  ip o te m  d y w iz ję  prz.el ian eo iw a li p o d  
B o lim ó w , g d z ie ś  n ie d a le k o  W a rs z a w k ą . 
T a m  d o s ta ł  O n u f e r  K a c z m a r e k  w  łe b  
o d ła m k ie m  r o s y js k ie g o  g r a n a t u  i p o ­
w ę d r o w a ł  n a  5 .m ie s ięcy  d o  a u s t n a - 
ck o -w ę lg ie^ sk ieg O ' . .z p lla ła .  S ta m tą c )  
z a ś  p o je c h a ł  n a  f r o n t  d o  M a c e d o n ii , 
b y ł  .-p rz y  c ię ż k ic h  k a r a b i n a c h  m a s z y ­
n o w y c h  i g e f r .a j t r e m  g o  z ro b i l i .  Z a ­
c h o r o w a ł  p o  k il! .u  m i-esia-cas/h ną_ fe b -  

-rę) m a c e d o ń s k ą ,  bo  m u  .p o w ie tr z e  w  
b i i łg a h s k o  - t iu ję d k o  - se ib sk -o  - aitfS- 
f r ia o k o  - p r u s k im  g a l i m a t ia s ie  p o d  
M o n a s ty r e m  n ie  służ /, to .

W fcóc ił z ic z e sk o -s ło w a 'c k o '-k i’o a c -  
k ie g o  s z p i ta la  w  p r u s k o - m e m ie c k ie j  
M itro ip ie  d o  ś lą s k ie g o  g a r n i z o n u  i p o  
t r z e c h  d n ia c h  w y s ła n o  g o  w ra z  ze  se t-

I k ą  in n y c h  w  a n g ie łsk o sb e ilg i j s k o - l r a n -  
c u s k o  - h a w a r s k o - z a c h o d n i e  p r u s k i  
m a r m e l a d o w y  k o g c h n o g e l  F la n d r i i .  
T a m  m iw ł w ie lk ie  s z c z ę ś c ie :  o b e r w a ł  
z a r a z  w  p ie r w s z y  d z ie ń  a m e r y k a ń ­
s k im  s z r a p n e le a n  w  le w y  o b b jo z y k  i 
ck);s!tat s ię  d o  h a d e ń s k ię g o  l a z a r e tu  w  
S z w a r c w a łd z ie .  S ta m tą d  p o je c h a ł  d o  
r o d z in n e g o  S o b ia łk o w a  n a  c a le  14 
d n i  u r lo p u .

T o  b y ło  w  je s ie n i  1 9 1 7 -;ro k u .
I  z n ó w  p o je c h a ł  w  d a le k i  ś w ia t  

w o jn y  i p o  k i lk u  m ie s i ą c a c h  z a g in ą ł  
p o  n im  ś la d .  P o d o b n o  u a  r u m u ń s k im  
f r o n c ie  d o s t a ł  sitM d o  *ir>ó!syj.s'kiej n i e ­
w o li.

A le  n ie  z g in a j .  W .ró c ił d o  r o d z i n ­
n e g o  S o b ia łk o w a  w  d r u g ie  ś w ię to  
B o ż e g o  JS /a rn d zen ia  19 1 8  ro k u .  J e c h a ł  
d o  d o m u  p ó ł t o r a  ,n ie s ią ,c a .

—  A g d z ie ś  'b y t® —  s p y ta ł  go  o j-  
cie¥„

—  iW  O d e s s ie  —  o d p o w ie d z ia ł  O - 
n u f e r .

B ó j s ię  B o g a , c z ło w ie k u !  ■—  
z d z iw i ł  s ię  s t a r y  o jc ie c . —  A bqś, ty  

| t a m  ro tb ił l a k  d a l e k o 2

d o w n ie  z d r o w ia ,  k t ó r y  p r z e s z ło  3 0 0  
p r z o d o w n ic .  O d c z y tó w  i z e b r a ń  p r o  
p a g a u d o w y c h  —  39 . W y s ł a n o  1 9 .0 0 0  
eg z . g a izo tk i ś c ie n n e j , .o i r a n  4 .0 0 0  u lo  
Letk.

O g ó ln e  (k o sz ty  p r o w a d z e n ia  a k c j i  
w  Ijp k n  b u d ż e to w y m  1 9 3 8 /3 9  w y n io ­
s ły  5 S .6 1 0  zł. 8 8  gir., p re l im in o rw a tu o  
6 0 .4 8 1  z ł. D w ie  p o r a d n i e  .p r z e c iw g r u ż  
lic z ę  p r z y n i o s ły  29 9  zł. 37  g r .

O g ó ln a  i lo ś ć  o ?!łó rików  w y n o s i  
6 ,0 1 7 . w  ' n u  s k ł a d e k  c z ło n k o w s k ic h  
o p ła c i ło  o k o ło  30 p r o c  te j  l ic z b y .

M im o  'd o ś ć  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  
f n a u s o w y c h  z a r z ą d  p o s t a n o w i ł  u r u ­
c h o m ić  -dlnrigą p o irad ln ię  lisu ichom ą.

Posłaniom , -i o n o  'U rz ą d z ić  s a n a t o r i u m  
d la  d z ie c i  w ie.jslki.cti c h o r y c h  n a  g r u z  
l ic ę . Nin' t e n  ce ł iziostaf o f i a r o w a n e j  
d la  T o w a r z y s tw a  p r z e z  p .  p . S o ł ta  
nóvy d o m  p i ę t r o w y  wr m . Jaszm m y w  
o d le g ło ś c i  1 ik łm . >oidi s t a c j i .

P r o p a g a n d a  id e i  w a ł k i  z g r u ź l ic ą  
p r z e n i k a ć  z a c z y n a  d o  wiatrstiw ąpo łfi. 
a z e ń s tw a  w ie js k ie g o  A i c z y n i  p o w o l ­
n e . c b ó c ia iż  s t a ł e  p o s t ę p y .  /Z a s a d y  lii 
g ie n y  p r o p a g o w a n e  p r z e z  T o w a r  zy  
st'WTo w in n y  z n a le ź ć  za.s tostow a ni.- w 
k .iżd iy iii d o m u  w u e jsk im .

K O M I ^ I K A T
W  d n iu  2.8 l ip c a .  o d b y ł  s ię  p r o p a ­

g a n d o w y  w y ja z d  d e le g a ta  T w a  Prz-e- 
c iw ign iiź lic izego  W i l . - T r o c k ie g o  d o  
O n ż -a d o w a . gim . tu r g ie J s k ie j .  W y g ło  
sz io n a  .'zcusHała 'po igadL unka o s p o s o b ie  
u c h  r a n i e n i a  s ię  ort g ru z J a c y , o b f i c ie  
i l u s t r o w a n a  p r z e z r o c z a m i .

N a jb l i ż s z y  w y ja z d  p iro ip ą g a n d m y y  
j e s l  ( p r z e w id z ia n y  w K tń iu  3 0  tiinca 
d o  R y k o n l .  ortaiz w  d n :iu  6  s i e r p n ia  
d o  M ie d n ik  lv n > )ew 'śk ich .

O m ife ij ł  w z ru s z y ł  r a m io n a m i .
—  „ H a f e r k o m m a j w l o 11 —  w y ja ś ­

n ił .
O n u f e r  n ig d y  w ie le  g i łd a ć  n ie ,,- lu ­

b i ł ,  a  p o  d r u g ie  b y ł  n ie w y s p a n y  i p r z e  
n ż l iw d e  z m ę c z o r y  d ł u g ą  p o d r ó ż ą  z 
O d e s s y  p r z e z  K o n s ta n ty n o p o l ,  N isz , 
B u d a p e s z t .  W r o c ła w  d o  M ib c z a . A z 
M ifie z a  p ie c h o tą  d o  S o h ia łk o \v a  b i l o  
,80 'k ilo ‘m c-tró w  i su ie g  m ie js c a n n i r o 
k o la n a .

A le  o o jc u  O n u f e r  n ie  z a p o m n ia ł .  
P r z y w ió z ł  tniu z K o n s ta n ty n o p o la  
p p a w d z iw ą  h i r e c k ą  fa jk o  i p a c z k ę  
e g ip s k ie g o  ty to n iu .  Ż o u ie  z a ś ? 'M ic h a -  
l in ie  ]> ra w d z iw e  tu r e c k ie  k o lc z y k i  —  
w io tk ie "  j a k  r o g a l ik i  p ó łk s ię ż y c e  —  i 
p a n to f le  z c z e r w o n e j  s k ó r y : '1 S tr a s z n ie  
s ię  O n u  lYniwej p o d o b a ły ,  c lio ćĄ b y ły  
i r o d i e  p r z y c i a s n e .  M ic h a l in a  m o c n a  
b y ła  iv -s io b ie  i g r u b a ,  a  O n u f e r  b y ł  
wy so k i, ż y la s ty  i prz-efraźliw de c h u d y .  
B a r d z o  d o b r a n e  m a łż e ń s tw m : c n a  te r -  
k o la ła a c a j ty  d z ie ń ,  a o n  le d w o  d w a  s ło  
w a  p o w ie d z ia ł .  T a k i  ju ż  h v ł.

W ia d o m o  'O m ife r .. .
U m y ł s ię , w y p u c o w a ł ,  z j a d ł  d w a  

ło k c ie  k ie łb a s y  z u k a p u s tą ,  w y p i ł  dw ra 
w ię k s z e  i p o ło ż y ł  s ię  d o  łó ż k a .  N a  d z i e ­
c ia k i  p o p a t r z a ł ,  p o g ła s k a ł  M a łg o ś k ę  
Do ln i a n e j  g łó w ce '; o b e j r z a ł  m a ilo w i- 
lyidł-o B o ł k a S  zienM iął p r z e r a ź l iw ie  i 
ju ż  s p a ł .

Chrońmy sią  
przed ntfthami

W  p o r z e  l e t n i e j  w  k a ż d y m  g o sp o -  
d ia irs tw ie  'w ie js k im ,  w  Ik a ż d y m  'o b e j­
ś c iu  h o d u j ą  s ię  n u l i o n y  m u c h ,  k t ó r e  
haildizio c h ę t n i e  p r ź d b y w a j ą  w  to w a ­
r z y s tw ie  na 'sze .go  ł iy d ła  .d o m o w e g o . 
P o m i n ą w s z y  io .  ż e  są  :to  o w a d y  u p r z y  
k r z a j ą c e  lu d z io m  ż y c ie  s w y m  n a t r ę c i  
w c m , j e s t  je s z c z e  to  n ie b f iz p h  c z e ń s .  
w o , że  m i io h y  p r z e n o s z ą  n a  s w y c h  
ł a p k a c h  ( ro z m a i te  .c h o ro b y .  P o p u l a r  
n a  c h o r o b a  o c z u  j a g l i c a ,  z w a n a  ta k ż e  
e g ip s k im  zajjlaJen ięm i o c z u ,  h y w ia  b a r  
d i/o  c z ę s to  p r z e n o s z o n ą  p r z e z  nnmlchy. 
W ę g l ik ,  t y f u s  b rzH iszn y , d e z y n te r i a ,  
o b o le m ,  g n u ż lic a , to  s ą  d a r y  j a k i e  
n a  s w y c h  la p lk a c h  p r z y n o s i  n a m  zrwy 
k ł a  d o m o w a  im u c lw . T rzeb ią / j ą  t ę p i ć  
i to  n ie  ty lk o  ip rz c z  r o z m a i t e  m u c l r t  
ł a p k i  i le p y .  a le  p r z e d e  w s z y s tk im  
t r z e b a  z a p o b ie g a ć  je j  r o z m n a ż a n i u  
s ię . D u ż o  m u c h  j e s t  w  m i e s z k a n i u  
w te d y  je ż e li  w p o b l i ż u  je s t  o b o r a ,  
s t a jn i a '  tu t )  g n o jó w k a .  T ln zeb a  te g o -  
u n ik a ć .
\ U ’

Domagają się skano­
wania „kruczków" pro 

hibicjoniści
W  wykonam i j  u ch w ał o s ta tn ie g o  ko n g re - 

sn ainljTailkohoło-w-ago o p ra c o w a n y  zosiaS 
m cim oriał do Itządiu w sp ra w ie  obostrzeniia
prz©p®a\v o  sp rzed aży  n a p o jó w  a lk o h o lo ­
wych. I1 ro i . ,b rc jo n b a i w y s tę p u ją  w p ierw - 
szym  rzęd z ie  z p ro jek tem  w p ro w a d ie n ia  n  
Polsce  zak azu  rek la m o w an ia  a lk o h o lu  w  ja -  
kiiejkolwiwk postaci, a  w  szczególności p rzcc  
re k la m y  , uliczne. Poza  tym  d o m ag a ją  s ię  
0 'D'i jalk na.jsz5'b szego  skasowamlia m a ły d i  
b u te lek  z wódlką, tzw . ,,kruozików “ .

Pamiętajcie, że opalanie się na 
słońcu szkodzi nam. Unikajcie słoń­
ca, ono wywołuje krwotoki.

W o jte k ,  d r u g i  z p o z o s ta ły c h  p rz y -  
ż y c iu  s y n ó w  Ig n a c a ,  w d a ł  s ię  w ię c e j  
w  m a t k ę .  ć Ś z e ro k i .  p le c śzy s ty  i tę g i ,  
s ię g a ł  O n u f r o w i  p o d  r a m ię ,  b y ł  m ł o d ­
sz y  o  w ie ie  o d  O n u f r a .  b a r d z o  p y s ­
k a ty  i ż e n ić  s ię  n ie  c h c ia ł .  O d  .p o c z ą t­
k u  d o  k o ń c a  w o jn y  n a  f r a n c u s k i m  
f r a n c ie  p r z y  C ię ż k ic h  m io ła c z a c h  m in  

is ie d z ia ł  i . r a m i\  je s z c z e  a n n o  14. p r z e z  
c a ły  c z a s  g n i ł  w e  F r a n c j i  w  r o w a c h  
A le n a w e t  k a t a r u  n ie  d o s ta ł .  P r z y  
w ió z ł d o  d o m u  (k a ra b in  2 0 0  n a b o i , ,  
m a ts z y n k ę  d o  s l l ry g a n ia  z ie m n ia k ó w  
z a  50  f e n y g ó w  i d o b r \  h u m o r .  P o m a ­
g a ł  o jc u  w  k u ź n i  i ju ż  z w s z y s tk im i  
d z ic iw ucbn łm i w c  w si b y ł  n a  J a ­
k o  że  c h ło p ó w  w  o .g ó le tb y lo  m a ło ,  a  
o n  b e ł  k a w a le r  i k o w a l  w  d o d a tk u .

Z ięć  I g n a c a ,  o ż e n io n y  z  c ó r k ą  J a g - ,  
n ą , b y ły  g w a r d z i s t a  D u d z ia k ,  w ró c i ł  
ju ż  w  r o k u  1917 k u la w y  z w o jn y  
B a r d z o  ł a g o d n y  i s p o k o jn y  c z ło w ie k

P o  n a j s t a r s z y m  s y n u  k o w a la ,  W ł a d ­
k u , (k tó ry  z g in ą ł  w  r o k u  s z e s n a s ty m  
p o d  F ilo u ry , z o s ta ły  d w a  w n n k i  : 17
le tn i  S ł-adelk i 16 le tn i  J a s ie k .  M ie s z - .  
kalli W raz  z w d o w ą  m a t k ą  w  k o w a lo -  
w e i ch a łu p i-e . O b a  w n u k i  w d a ły  s ię  
w e  W ła d k a .  J a s n o w ło s e ,  w e so łe  c h ło ­
p a k i ,  d o  la n c a  i d c j_ ró ż a ń c a .

(D. c. n .)
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Spółdzielcza garbarnia 
w Kłecku

Wy-prawa sikor owczych oraz należyty 

wyrób kożuchów —  maję d-u :e znaczenie 

dla województwa n-owogródzk.ego wo- 

Dec dość rozwinięte, hodowli owiec przez 

tutejszych rolników. To też Nowogródzka 

izoa Kzem.eślniaza przy pomocy Wojew. 

Biura Fur»d(uszu Pracy uruchomiła w Klec- 

«cu, pow. nieświeskieyo, jako jednym z 

główniejszych ośrodków wyiprawy skór 

owczych, spółdzielnię garbarsko-kożu- 

szarską.

Obecn.e Izba wyjednała odpowieclnię 

pomoc z F. P. dla tej e spółdzielni na 

instruktora, który przybędzie z miejscowo 

ści Kurowo pod Lublinem z ośrodka gar 

barskiego.

[ Zwiększa się obszar 
zasiewu Enu

T egoroczne abkw y -litu w  N-o-wogródczyź 

n ie  zu-powLuclaJsEsię pcmysJu-ie. Z w łaszcza 

ten  późny  w sp an ia le  się tz-a-powkuda. Zbiór 

Im i w czesnego zita-jdiuje ®ię w p e łn i. Facśiow  

« v  zauw ażyli, że łon zb ie ran y  jest w  b ieżą  

■cym ro k u  .dalleJiO lep ie j in iż, w lałiieli ub ieg  

l}'ch, ct> idln-jc rę k o jn u e . że i w łókno  ln iane  

będzie  lepsze im-ż w  Ja tach  -irbieglych. W edle  

p ro w izo ry czn y ch  obliczeń  obsiew  ln u  w  rb . 

rjwśę.k szy ł « ię w groaaziazKjg/ń Inyalr (powia-iiuicłi 

-od 20 do 110 pmc.* p o w ierzchn i.

Z  r j f n l t ó w

Ceny ziemiopłodów
w z t .  za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 

25 .VII. r. b.
Żyto I st.............................. 14.50 14.75
Żyto II st........................14.00 14.25
Pszenica I st. . . .  23.50 24.00 
Pszenica II st. . . • 22.00 -3.00
Jęczmień II st. . . . 18.00 18.50
Owies I st...........................18.75 .9.50
Owies II st..........................17.00 17.50
Gryka I st....................... 22.25 22 75
Łubin meb. . . . .  10.z5 10.' ,
Siemię lniane . . . 41.50 42.50
Len trzepany st.Horoóziej, — —
Targaniec mocz. Wołożyn 1030 1070

Stan radiofonizacji Polski

Ceny ryb
za czas o d  2 i.V II d o  26.V1I 39 r.

hurt detal
2.00 2.20

W  P o lsce  z g ó rą  mifibon a b o n en tó w  ra  
diiłojwyoh, z  'k tó ry ch  o k o ło  700.000 m ieszka  
w m ia s ta c h  i m iasteczk ach , a 300.000 na p ro  
wnncjii, to  je s t  w m ie jsoow ościach  n ia ją - 
cyicth p o n iż e j 5.000 m iesizkanrów , o ra z  we 
wsfeucfti, gdzie zto-zum ienie  p o trzeb y  posśa 
d a n ia  tradia  jesit co ra  z w ięks z e, ta i sin ie  jące  
o d b io rn ik i są  s ta le  w  ob lężen iu , zw łaszcza 
p odczas a u d y cy j s ło w nych , z k tó ry ch  m ie 
szk ań cy  m ia s t komż ys ta ją  zn aczn ie  m n ie j 
chętn ie. Jeżeli w eźm iem y po d u wago, że w 
m ias tach  je s i pszesizb* 2 m ilio n y  m ieszkali, 
oko ło  700,000 odibiioTUiików, lo m dzinny , że 
jeden  odfhiarnilk w y p ad a  na m n ie j wiięee j  
trzy  m ieszk an ia . O czyw iście najsńlnK-ej zna 
daofonii z o s ta n ę  są  wfielk ie miias>ta. m ające
p o n ad  100 ty sięcy  m ieszk ań có w , tam  co d ru  
gie m ieszk an ie  je s t  z ao p a trz o n e  w o d b io r  
n ik  rad io w y . N ie trzeb a  się wiec dziw ić
— że mp orizą dfko w  an ie a n te n  s ta ło  się p a lą  
eą  k  on iec  znoś cii ą. Nako-mliiast na  w si jes t pod 
w zględem  radtiofonfozac ji zn aczn ie  gorzej,

an iżeli w m ias tach . Ma ws;i w y pada  b o ­
w iem  jed e n  od/biomniik na m n ie j w ięcej 20 
m ieszkań , czyli ch a łu p . — A teraz  zobacz 
m y ja k  się  p rz ed sta w ia  radliofoinizacjia Pod 
ski. k tó rą  się  o k re ś la  ta k  zw an y m  n asy ce ­
niem  t. ztn. liczbą ab o n en tó w  w s to su n k u  
do liczby  m ieszkańców . S to su n ek  ten  ob li 
cza się  na  1,000 m ieszkańców , O k azn je  się, 
że o b ecn ie  jest w  P o lsce  śirediniio o d ­
b io rn ik i n a  1.000 m ieszk ań có w . W  zachód  
n ich  w o jew ó d ztw ach  je s t w ięcej, bo  52 o d  
ttioirnilki n a  1,000 m ieszkańców . N a jm n ie j 
jest w w o jew ó d z tw ach  w schodn ich , zaled  
wie 17. W  w o jew ó d z tw ach  cen tra t1 nych w i­
d z im y  32 odlbiołnniiki na 1,000 mi«eszkańców, 
n w  w o jew ó d ziw ach  p o h id m o w y ch  —  23. 
B óżnice w  rraisyc em/ilu są  ja k  widizimy do sy ć  
duże. W y stęp u je  o n e  je d n a k  z n aczn ie  sifl-

*<U-

nfiej, jeśli p o ró w n a m y  s/to,paeń nasyccnina r a  
d iow ego w posizczegót n y  cl i w o jew ó d ztw ach . 
Prz.od'ujące mtejisee z a jm u je  b e z k o n k u re n ­
cy jn ie  w o jew ó d ztw o  Śląsk,i-e, gdzie  na 1,000 
miicsizikańco-w w y p ad a  90 o d b io rn ik ó w , z 
k tó ry ch  zialediwne 5 są d e te k to ra m i — resz 
ta w y łączn ie  odibiioirniiki (lam powe. N a d ru  
gim  m iejscu  je s t  w o jew ództw o  pórnoirskie, 
m a ją ce  po łow ę n asy cen ia  śląsk iego , m iano  
widie 43 na  1,000 m ieszk ań có w . R eszta wo 
jew ó d ztw  idizdie w k o le jn o śc i n a s tęp u jąc e j: 
na trzecim  m ie jscu  w o jew ó d ztw o  łódzkie, 
na czw arty m  w arszaw sk ie , po  tym  poz,niań 
sk ie . lw ow skie, w ileńsk ie , k rak o w sk ie , lu  
beJsik i e, kitel e ckiiie, b iia# o s to ek  i-c, w resz  cie 
po lesk ie , w o ły ń sk ie  ona z s tan is ław o w sk ie  i 
ta rn o p o lsk ie , k tó re  m a ją  n a sy cen ie  w y ra  
za jące się  ś re d n io  o k o ło  12 odbioimiiiików na 
1,000 miesizika ń có w .

Zwózek Peowhków 
zbiera książki

dla Pol. Związku Zachodniego
/w ią z e k  Pe-owi-ników pow . now ogródzk ie  

go, ra z ę s la ł  do ,sw ych czło n k ó w  kotmuniilkat 

o nad.sy.łiaimu -pod inidręisrm P o lsk iego  Zwiąż 

•ku ..Zachodniego (W arszaw a, Al. U jaizldows-kie 

30 in. /) wszelik.iugo irodzaju iksiąże/k hi sto 

■»ycznvch, -nankow ych. lrelciry,stycznych oraz  

podręcziri.kow  szkolnych . Jiak s ły ch ać  f ik c ja  

tej josii? bajidzo p o p u la rn a , gdyż poszczególni 

czh^k-o.wje' PO W  ni.e lylk.o w y sy ła ją  wisizel 

k ie  Jśsiążki •  pod-roczni-ki ,pod w sk azan y m  

aidlresem. lecz gremtallnl-o zapis-ują się n a  

czloflików- wapounawaueigo s-lowarzysz-enia.

t r o  PYTA , T E I  M E BŁĄD ZI

Kńrp żywy I gal.
4<arp żywy II gat 
K arp Śnięty 
(Szczupak żywy wybór.

. „  średn i
„ śnięty  wybór.
łj śn ięty  półwybor.
„  śn ięty  średn i

Leszcz śnięty wybór.
„ półwybór.

„ „ średn i
W ęgorz śn ięty  wybór.

„ pólwyb.
O koń  półwyb.

,. średn i 
„ drobny R  i B 

-Płoć półwybor.
Płoć S Jdn la  

„ d robna  
Sielaw a wybór.
Sielaw a m ała 
Słynka
K araś wybór.
K ir is pótwybor.
L in żywy wybór.
Lin żywy półwybor.

„  śn ię ty  wybór.
„  „  półwybor.

2.80 3.00

2.30
2.10
1.90

2 40 
2.20 
2 .—

1.80 2.C0

średni

1,35
1.15
0,55

0.55
0.35
180.

0.80
1.75
1.45
1.20
1.15

0.80

1.40
1.20
0.60

0.60
0.50
2.00

1.—
1.80
1.50
1.30
1.20
1 . -

Ceny utrzym ane,

W .P , W ł. Baranowski, w Długi Ług.
Zaczniemy od1 sprawy drugiej. Jeśli md 
Pan świadków, lub inne -dowody, ie wuj 
obiecywał Pamu oddanie tiyich 3 dz.es. zie­
mi oraz, ie  wciągu lat 1936, 1937 i 1938 
obsiewał Pain tę ziemię —  ło jes.t to do­
wód, ie  wuj nie uważał się za właścciela 
lej ziemi, a łymsamym sąd jeśli wytoczy 
Pan siprawę, przyz-na iP-ainu iprawo dio zie­
mi, iprzyczym wuj pański niema podstaw 
do żąidania zwrotu za-płaoo-nych przez me­
go podatkow.

Sprawa ta -ma znaczenie i dla pyłania 
pierw szego. Zasadniczo -jesh testament 
był formalnie sporządzony, to trudno go 
Obalić. ponieważ jednak, jak wynika ze

sprawy drugiej w,uj Pański uznaje Pańskie 
prawo do ziemi, są -podstawy do sado 
wego dochodzenia . Najpierw jednak na­
leży załatwić sprawę, o której p szemy 
na początku.

Sprawa trzecia. Jeśli matka -Pana ofrzy 
mała już od swego ojca to znaczy -pań­
skiego dziada posag, lub spłatę pie­
niężną, to nic więcej od dziaoa się nie na­
leży. Za  -pracę -pańską niepodobna coś 
wysadzić od dziada, -bo cHoć pa-n praco­
wał r.ie należy zapo-mimać, że dziad też 
kauriił i ubierał (Pana i pańską ‘matkę.

Dziękujemy za okaza-ną chęć wpół- 
pracy i będlzi-emiy wdzięczni, za nadsyła­
nie korespondencji z Pańskich stron.

K a B e n d  i r z ^ l r  
t y g o d n i o w i

NIEDZIELA —  30 LIPCA
9 po  Św. i

Jułitty i Donatylh M. M.
-W. s. -g. 3 m  27. -Z. 3 g .  7 -m. 25.

PONIEDZIAŁEK —  31 LPC A
l-gmaceige -Lojoli W ., H eleny  W d . M .

W . is. g . 3 im. 27 . Z. s. g . 7  m . 2 3 .

WTOREK —  1 SIEPPNIA
protra Aip. w Okowach.

W . s. g. 3 im. 2 9 . Z. s. g. 7 im. 19.

ŚRODA —  2 SIERPNIA 
N. M. P. Anielskiej.

Słeta-na- ?. M.

CZWARTEK —  3 SIERPNIA
Zimalez. relikwii św. Szczepana M .
W . s. g. 3 im. 33. Z. s. g . 7  m 17.

PIĄTEK —  4 SIEkPNIA
■j" D o m in k a  W ., Aryistaircha- M,

SOBOTA —  5 SIERPNIA
N. M. P. Śnieżnej.

A-fry P.
W . s. g. 3 im. 3 7 . Z. s. g. 7 m. 13.

WYNIK KONKURSU
dla czytelników „Ogólnopols­
kiego Kalendarza Rolniczego"

Toiwairziyisilwo- -Oiświiiaity 'RoJ-nniciziej o g ło s iło  
5" swo-inrf jjgia-s-iic "ćRia .ozyJ-e-lniilków „Ogó-lino- 
poilskSetgo KaJem«3iair.za RoJmilczego*1 n a  ro lt 
1939 ikrm-kunns /. -n-agir-oKtianM (imz^ -az-wiwter 
m in  -slkiłalrlanfila oKtip-oiwiicid-zi koirtkiwsowyioh 
-irii-Tinl 1 -kwii-clnia I(l.',9 roikn.

Dila najleip-szyioh ‘O-dlpoiwiiioJIżsi -usianiorwiilo ■ 
no  37 i f e w  hr, kslilążikal-oli "w-ydiainycili pmzieir 
Toiw. Ośw. Rol-niozflj Sv Waig-sizaf-wii-e, a  tm'iia- 
now icle : 1 ulaigroda -w-air-1-aśrft 25 iz-ł, 2 n-aigm 

. d v  —  rwamtoiśetii ipo 10 -z-1. 4 naijjro-ct-;” w airtości 
po  4.-50 ził. 10 n ag ró d ' warlo-ścii -p-o 1,80 iził, 
20 rniagróicti '""ainlo-śc.i ,po 0,00 gn-.

Xa- n S zy im  1-einemiiie uiajgroid-y oitirzyimały 
następnijąoe oisoihy:

1. P . Mlilcihaił iPRUTIS, .st-rzoler —  B ao n  
KOP Łulżklil, ko m p . -otnv-nii pow . dizijśnłeń- 
siklle-go (ji aigro-dw 2 -Slo-pniial.

2. P . .T&z-gf GZY-RI-R. C f ijk is -z ^ . p o rz ta  
nafuigiieiliiisizlliiŁ, 'wiil-puskjie (innigiroida 4
sk/pni-ai.

3. iP. Rołljisip 1‘ l PVYs k !. '.Pii-stl-o-wi-eirisz 
jąSylziiia, p-oc.zla \  sw y  Poih-osti. "po-w. P ra  s ław .

4. P. .\n-n-r W IŁK O .ii . Po-cizjta-JPodiluroldizie, 
f-o-liwamk Buirhllilsiz-ki!.

5. P . .Ta,n STAXTLEW ICZ. w f e  Piumnu- 
sizNii iDiuiż«, ipoczjla -Podibriz-ezie, p ow . w ileń sk o  
Iroidk-il —  (malgroidy [juą,1«go isltopniiia).

Na, ;zl.
Imią, nazwiska i adres wpłacającego:

Nr. ro z ra c h u n k u  : 14

z Jn te  s ło w a m i:

PR Z E K A Z  R O ZR A C H U N K O W Y

O d b io rc a :

Gazeta Tygodaiowa „Głos Ziemi“
iii. Biskupa Bandurskiego 4

P o c z ta :  W ilno  I
N r. r o z r a c h u n k u : 14

Nr w p ła ty -

Q ................................................ B
(p o d p is  p rz y jm u ją c e g o )  **

D O W Ó D  N A DESŁANIA
P R Z E K A Z U  R O Z R A C H U N K O W E G O

Gazeta Tygodniow a 
„Głos Zierui"

W ilno .

N r. r o z ra c h u n k u :  14

Nr. w płaty-

(p o d p is  p r z y jm u ją c e g o )

Do C z y t e l n i k ó w
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarcz/ 

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na naJIrMłszeJ poczcie 95 gr 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł*odrazu za cały rok.
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. Czy (plołów fyan uroczych wędka rek będzie dbfity? wątpliwe. Goniąc za oryginalnością bawią się jednak jak mogą
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Francja rozpoczyna walką z wyludnieniem

Za podatki od kawalerów
pożyczki dla małżefistw

Omal nie spłonęło 
miasteczko Delatycze

W  miasteczku Delatycze, pow . now o­
gródzk iego , po łożonym  nad samym Niem 
nem , na te ren ie  gm. Lubcza w ybuchł p o ­
żar, który strawił całą zag ro d ę  A leksan­
d ra  Żajko oraz 3 krowy i świnię. Pożar 
zlokalizow ała miejscowa O ch. Straż Po­
żarna przy pom ocy m iejscowej ludności. 
G dyby  nie szybka i skuteczna akcja ra­
tunkow a pożar pow ażnie zagraża ł całem u 
m iasteczku. Przyczyny pożaru  jeszcze nie 
ustalono.

*  * *

W  związku z upałam i coraz częściej 
zdarzają się pożary lasów. W  dniu 22 bm. 
w ybuchł pożar w lesie wsi Chrulczyce, 
pow . now ogródzk iego  oraz w lesie pań ­
stwowym koło  wsi Dudki, pow. sto łpec- 
k iego . Pożary ugasiła straż leśna i oko ­
liczna ludność. Spaliło się kilka ha lasu. 
Pożary pow stały p raw d o p o d o b n ie  od  nie 
dopalków  papierosów , rzuconych n ieo ­
patrzn ie na podśc ió łkę  leśną.

„Paris Soir" przynosi szczegóły nowych
zarządzeń w dziedzinie polityki tuidno- 
śoioiwej, (które są od  dłuższego czasu przy 
gotowywane i w ciągu przyszłego tygod­
nia mają być ostatecznie zatwierdzone 
przez radę ministrów.

Jak wynika z relacji dziennika, koszty 
związane z wykonaniem tych nowych za­
rządzeń, zmierzających do podniesienia 
liczby ludności we Francji, wynosić będą 
750 milionów franków rocznie.

Część tej sumy w kwocie 200 milionów 
ma być osiągnięta przez podwyższony 
podatek kawalerski oraz z wyższego opo­
datkowania małżeństw bezdzietnych, zaś 
reszta pokryta zostanie z normalnego bu 
dżetu państwowego.

W  szczególności projekt przewiduje 
udzielanie pożyczek w wysokości od 15 
do 20 tys. fr. dla ludności wiejskiej pod

warunkiem, że korzystająca z pożyczki 
młoda para małżeńska zobowiąże się do 
nieopuszczania swego miejsca zamieszka­
nia przez pewien czasokres.

Dodatki rodzinne, których wysokość 
zależna jest od ilości dzieci, mają być roz 
szerzone na ludność całej Francji.

Dalsze zarządzenia dotyczyć mają za­
ostrzenia istniejących przepisów ustawo­
wych o karalności niedozwolonych zabie­
gów, nadużycia napojów alkoholowych, 
narkotyków i o rozszerzaniu literatury por 
nograficznej.

Wreszcie przewidziane jest wprowa­
dzenie tzw. „rodzinnego prawa wyborcze 
go", na którego mocy ojcowie licznych 
rodzin korzystaliby z wielokrotnego pra­
wa do glosowania podczas wyborów do 
ciał ustawodawczych i samorządowych.

Ważniejsze audycje 
radiowe

od 30 lipca do 5 sierpnia
N IE D Z IEL A , d n ia  36 lip e a  1939 r.

R ad io  w ileńsk ie .
7,00 Rrotgraim .nia dizlfóaj. 7,05 [W iadom o 

śelt ralmitozie idila iZiiem iPtófaocno^Wteclhiołdi- 
<n®c!h. 7,16 iGr,a icurlkitestra: (poidi dtyr. W . G ó 
rziyńskmego. 13.15 Muiaydca oibiiaidloiwiaL iWyko 
maiwtey: Onk (e.stra Itozgloi.śni WiilLeńskfej p o d  
d y r . Wllaid-ysfawa lS®cziepań(slk,iieigo: Krwlairtef 
wolkiatny „ H e jn a ł"  poidl d y r . FranujiLsizIkiai Ja m . 
koiwskiiiegoi. iZieapóit iMain|dtołi/niiistów „K aska- 
idia‘‘ p o d  dyr. K. ISkiintdlana. (15,00 ,,iKonruair,. 
Iktory iz d ę b u  sipaidł" —  polg. -Axela ,St jeirny. 
1:5.35 „ Ja k  p rzy sz ły  k ro i  aingi eilski Wiilnlai 
d o b y w a ł"  —  ipcig. Jemzieięo: Zutik-wy. 19,30 
„Ratiujęjie! .Pa li- .siilę -c 1 —  i w ieczo ry n k a1 w  fwyjk'.. 
Z esp o łu  „vUdileoha“ . Teiklst Leom a lAIeklsiam- 
drowócizia f wiziriioiwiemiiie).

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  31 lip ea  1939 r .

R ad io  w ileńsk ie .
13t 05 Proląpaim n a ' dlzllsiiiajj. (13,10 iMulzyfet 

łekika (p ły ty).- 14.00 jPow m aeam y dlo zd ro  
wjia —  a u d y c ja  w  o p r .  dir Mairri- IKofac®yń: 
skileii, 20,25 Gzytamlki wliieljisk/ile: „ 'B ajk i" L a  
foflitaiinje‘a .

W TO R EK , d n ia  t s ie rp n ia  1939 r.

R ad io  w ileńsk ie .
13.05 (Program  ma dlzilsiaj. 13,10 (K oncert' 

imnz\1ki; ielkkilej z midiziiialłam izdsipotu g :ltair (ha1 
wialiislkiidh. 14,00 , Poiclhapme sąd!y‘‘ —  polg.
17.00 IRobert S ch u m an n  —  „ K a rn a w a ł"  fipty 
ty j.  17.30 ..P o rad n ia  d la  zmiudizloinycih" — 
gawęda: Jama iHusizIcizy. 19.30 (Mdizyka . P rz y  
wópiCtzieirzY". NMiykcInn.: Oirlkfleisitina1 R ozgtośińi 
WillieińisiBiiaj ipo d y r. W ł. (Seicizietpiańskilesoi. —
20.25 GzytaiiiikiJ w ie jsk ie : ..iBa|jk®‘‘ Laifomi- 
łiaiilrte‘a .

ŚRODA, d n ia  2 s ie rp n ia  1939 r.

R ad io  w ileńsk ie .
•13,05 Prwcsram nn dlzfefei. 13,10 Chwiilkia 

Ł o w iecka. 19.00 „Tiraęediiia/ iAmidlĄtkji.ńsika, 
ciziv,li ŁAm macjpaU"—(K ukułka WTllieńsika Se.T- 
H-iiulsmai (Kointieira. iOlsiolby: Woiźniy —  k re w n y  T, 
Ki.erawnllk ipT-óigramioiwy —  k re w n y  II, Ań 
'lor —  k re w n a . Jlilrri iStmiiltlh —  biilairdżisltla' —-  
k u p iec  T, Balbciiia. m is .  Aimielfc iWilMs —  k u  
inielc TT .Ini winc-izika Mainy Domiglias. —  się- 
dlzhai. -Te|j ko t W ezuw iusz . iNiairizeciziomy Ma 
ry , Miike Abmsitroinig. —  .adiwiolkiat. 20,2:5 ,.Wj 
imaisiziej iświieitliicy" —  a u d y c ja  w o p r. W ła  
irhbiłaiwa Draźkoiwslkilegó. 20.35 iS(po;rt ma w si.
2.00 . .Poeci' żoiTnonrze w  d o b ie  poiwsitąm mairio 
dolw ydh<‘ — o d c zy t ptroif. K o n ra d a 1 G órsk ie- 
(ga.

CZW ARTEK, d n ia  3 s ie rp n ia  1939 r .

R adio  w ileńsk ie .
1305 iPrbstrtauii n a  dlzilsllaj. 13,10 Tamec® 

ne m elod ie1 (p łyty). 17.30 „ W a rsz ta t  ir-zemteSl 
nlilciziy ibinomli' sie  przed) ,m'ais(zvlnią‘‘ —  poigadl 
igolsipoidlairtczra MiściilsUlawa- Olieidhmowiicizia'. 19,20 
'Koimelent popularn i v (p ły ty). 19,45 .Skrzynkę 
rtyóTinia mroiwadizi: Tadeulsiz ;Łc|piailerwislki. 19,56 
Czielść TT komcedtiu i|X)Pufairin©po fpłyty). 20,25 
..!TJnl(k:i;iiinv ipolkalm:\idh dior.adicióiw“ —  mog. 
Wltadklsllaiwa! Monkiieiwilcizia-. 2035  IPormdmliilc 
inoilniiiciziy (pirnwaidizU liina. -Rionniulałd Węidkioi- 
wsez.

PIĄ TE K , d n ia  4 s ie rp n ia  19.79 r.

R ad io  w ileńsk ie .
13.05 ProCTaini ma1 dlziiisiiiaj. 13,10 'MmzyiEal 

iz .ftllmióiw jpłyt-y). 19.30 „jPriziy rnjileiozieirizy". —  
W\lkoiniaiWi’v : lOiiiljidstria iRpizi.oioiśnii! Wiilidń 
sklilej, jpod, dlyr. AMtaidiysłiawai iSizlcizieipamislkjitegio, 
Atdan Raiuidmrskn-Olisizntinialwsika —  sopiram, 
'zespół iffiltarizystów -P. P . W . ipioidl d y r. Broiniis 
laiwa. iHia.jiuai. '20.25 ., DrodUkictia Ituicizimilki6w,,; 
—  ipoięad1. dlla mlnUkćiw iwygłoiSiil Rmdloillf Mim 
siziczyik.

SOBOTA, d n ia  5 s ie rp n ia  1939 r .

R adio  w ileńsk ie .
13.05 P ro g ra m  in® diziilsdtalj. 43,26 iMmizyfe 

batetiowia ((płyty). 14.00 Z mmzykii ipo(lisfciiej| 
(p ły ty ). 17.00 iNiabolżeńsitwo- iz Oisltirej Biraimy,-
20.25 Ąiudlycjiai dlla: imłoldlziiieży wiiejlskiięj: —. 
wMłoidizitaż yv nik ji iziilelarislpiąj" —  pog. Zo- 
■Jiiii ISkoinlileioziniej.

Złóż ofiarę na F. 0 . N.

( o H sab jt rzp /A B jd s  s j d p o d )

■ lapłsapea ą»izd

‘V(uńiibBJZOJŹAis(i mm

•fDAkOJjCjBł P§02{0SAm. Jń.
o3aM .o}ZDod B3jz3Baz 3{ua|ai3iBU  z a z jd  a p e ^ d o  BSajp 
-o d  A k o^ n jp to  [D ęajj a ip a m  juiB^MęzB^SM. e z o d  ‘n j ju p  
-p o  u j Cz s- i  bd  tD O zozsajn iB Z  ‘B fo a a p n o d sa jo ^  B ^ p zs> w  ^Y O Y M fl

-{{ZpMBjds 

  |BS(d,ń

- f3MOHunq3BJ,zoj  Ajs r  -j n

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 50 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. 
Ogłoszenia drobne 15 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe i specjalne o 20% drożej. 
Układ przed tekstem i w tekście 4-łamowy, za tekstem 8 -łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie 

przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W ydawca: Spółdzielnia W ydaw nicza „Glos Ziema“ z ogr. odp. Redlaktor: Stanisław  O dlauieki-Poczobuit. D ruk armia „Zmitaz“  W ilno, B iskupa Banduiriskieigo 4


